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(Audjencja Giskry u cesarza. — Centralizm a Wągry
* P- Beust. — Reform o p Beuście. — Sprawy parlamen­
tarne. — Nowa ustawa emerytalna).

Forma audjencji, na której pan Giskra podał 
S1§ do dymisji, była dla niego bardzo przyjemną, i 
•"ogła mu powetować scenę w Belwederze po po­
wrocie cesarza ze Wscbodu. Cesarz prosił ustępują- 
Jego ministra jako o szczególną przysługę, aby za­
łatwiał sprawy do końca sesji. Minister wynurzyw- 
8zy swoją gotowość lojalną do spełnienia woli mo- 
“arszej, zapytał, czy cesarz przyjmie od niego i za­
twierdzi kilka wniosków nominacyjnych; cesarz

odpowiedzieć: „Oczywiście, jestem bowiem zu­
pinie przekonany, że mi pan tylko ludzi zdolnych 
2aproponujesz, i następca będzie mógł sobie z gó- 
•7 gratulować urzędników, których mu pozosta­
wiasz." Poczem cesarz zapewniwszy go ponownie o 
8Wej osobistej życzliwości podał ministrowi rę-

fla pożegnanie.
Treść jednak audjencji, była dla p. Giskry z 

gruntu nieprzyjemną. Duma jego posuwała się do 
tego stopnia, że zeszłego roku, kiedy krążyły wie-

0 nadchodzącem przesileniu ministerjalnem, 
hhał powiedzieć, że z jego upadkiem, upadnie 
Austrja i dynastja, i słowa te doszły aż tam, do- 
Aąd nigdy nie powinne były dojść, choćby polega­
ły na prawdzie. Duma ta nie mało została podsy­
c ą  dotkliwą dla niego sceną w Belwederze, po 
której jednak we dwa miesiące cesarz ujrzał się 
zniewolonym dać dymisję właśnie tym ministrom, 
którym sprzyjał osobiście i których zasady podzie­
l i .  Duma ta skłoniła go, że oderwał się od resz­
ty kolegów, i nawet nie uwiadamiając ich o tern, 
udał się do ceserza, aby mu ustnie przedstawić 
Prośbę o dymisję. Cesarz miał być zrazu zdumiony, 
ale zarazem prosił, aby nadal pozostał w gabinecie. 
Minister oświadczył, że czuje się niezmiernie obo­
wiązanym za osobistą życzliwość monarchy, ale że 
w tym wypadku chodzi o polityczną uczciwość je­
go jako męża stanu, o osobistem więc poddaniu się 
Woli cesarza mowy tu być nie może. P. Giskra 
hfiał słuszność, ale gdy zważymy, z jaką zapa­
miętałością, z jakim fanatyzmem organa jego dzwo­
niły po całej Austrji, że od reformy wyborczej za­
leżą losy konstytucji i „ocalenie Austrji", że na- 
Wet w peszteńskich organach żydowsko-węgierskich, a 
n&Wet w czysto-węgierskieb hasło to z pewnym za- 
Pałem powtarzano; gdy zważymy, że budżet nie był 
'•chwalony, i organa centralistyczue straszyły od­
mówieniem podatków, gdyby je pobierano bez za­
twierdzenia Bady państwa, a większość tej Rady 
stała po stronie Giskry: to możemy z całą pewno­
ścią przypuszczać, że Giskra udał się w poniedzia­
łek rano do cesarza w tern także przekonaniu, iż 
?kłoni cesarza, wskazując na okoliczności, do przyk­
ucia reformy wyborczej. Naturalnem tego następ- 
sGvem byłoby usunięcie z gabinetu i Herbsta i Has- 
"era, w ogóle wszystkich, którzy dotychczas intry­
gowali przeciw Giskrze.

Rachuby omyliły p. Giskrę —  a najwięcej 
Podobno zaszkodziły mu właśnie herbatki, na któ- 
v6 spraszał centralistów w sprawie reformy wy­
borczej. Tain okazało się, że Giskra osobiście mo- 
Ze liczyć na bardzo małą garść mameluków. Ce­
sarz nie uląkł się dymisji p. Giskry, i owszem, 
jak aa czeje donieśliśmy, namawiał go jedynie do 
Pozostania w gabinecie do końca sesji.

Nie pierwszy to raz cesarz w czasie przedli- 
tawskiego przesilenia ministerjalnego wydala się z 
Wiednia do Pesztu. Dotychczas rezultat jednak 
g rzyjał centralistom, bo tego wymagał interes wę- 
T u T t ‘ ^ z's' aj inaczej, a nawet zupełnie inaczej. 
Ho ko ’ z & ^ ? S rzy n' e cbc  ̂ teraz przyczynić się

Ir w na wyprawę dalmaeką, chociaż nieda-
1 s.ZCze hr. Eótvos imieniem rządu węgierskie- 

fnimnoir; w sejmie, że stłumienie powstania
? &  obchodzi także Węgry, U  wigkazywa.

4 r, st°sunków rządu węgierskiego do ga- 
bmetu p- Hasnera. Stanowisko zaś, jakie zajął ten 
gabine Pjawie Pogranicza, fatalne domaganie
się od Węg ów afcy zrzekli gj? praw do Dalma­
cji, ugodą z oku i.867 ponowionych, musiało Wę­
grów tak w asadzie j ak w praktyce zrobić prze­
ciwnikami tego gabiuet n i p. Giskry, jako rzeczy­
wistego jego przywódzcy Zresztą jedyna podstawa 
egedy z r. looG tj. spokój i całość monarchii, 
“yla zachwianą ou tej chwili iak się pokazało na­
danie, że rządy czntrałistyczne w Przedlitawii nic 
^tałego, organicznego utworzyć, że narodowości ani 
łjPjednać, ani ugiąć me zdołają. Widzi to i p.
* 6Ust, i niedawno jeszcze solidarny z centralista-

(wszak dopiero przed dwoma laty, jak wołał,
Czechów trzeba przyprzeć do muru), niedawno 

i Szcze respektujący tylko M u .iarów, od kilku mie- 
%  coraz więcej przybiera! postawę przyszłego 

**. ■cednika między koroną a ludami nie-niemieckie- 
t.1- Musiał to zrobić już z tej przyczyny; że utra- 
2 sympatję Wiedeńczyków i Niemców, a kiedy 

?•? niedołęztwo centralizmu w całej okazało nago- 
cb pojawił się w paryzkim M onitorze artykuł, do- 

^°dzący, że jedynie tylko p. Beust jest w stanie 
"Oprowadzić do wewnętrznej zgody w Przedlitawii, 
j wzywający wszystkich Austrjaków, aby mu w 
tem dziele żadnych nie stawiali przeszkód. Arty­
kuł ten pochodził z pióra p. Simona, który jest 
kentem dziennikarskim p. Beusta w Paryżu, a or- 
gana pp. Giskry, Herbsta i Hasnera przyjęły £° z 
krzykiem jak wrony jastrzębia.

Wczorajsza Reform  p. Schuselki mówiąc o chę­
ciach ugodowych p. Beusta, mówi mniej więcej to- 
samo, co my w wczorajszym artykule o ministe- 
rjum ugodowem" — nie bardzo dowierza p. Beu- 
stowi. Pisze ona: „Nie mamy nic przeciw temu, 
jeżeli p. Beust chce swój wpływ, jaki u cesarza 
ciągle jeszcze posiada, użyć do ugody, celem osta­
tecznego zadowolnienia i skonsolidowania Austrji, i 
j e ż e l i  go ludy opozycyjne przyjmą na pośredni­
ka. Ale upominamy go, a b y  u g o d ę  b r a ł  
c a ł k i e m  n a s e r j o ,  aby się nie uwodził próżną 
nadzieją, że Czesi, Polacy, Słowieńcy, Tyrolczycy 
dadzą się odprawić jedwabnemi słówkami i baga­
telkami. Hr. Beust ma przed sobą fatalne albo- 
a lb o ! Teraz się musi okazać na oczy, czy na 
szczęście i pomyślność, czyli na nieszczęście i zgu­
bę Austrji postawiony jest na jej czele".

Wiadomości o nowym składzie gabinetu nale­
żą jeszcze do tych, którym ani wierzyć, ani za­
przeczać nie można.

Ze spraw parlamentarnych zapisujemy, że w 
sprawie landwery tyrolskiej nie poparli pp. Prato 
i Froschauer p. Czerkawskiego (jak  mylnie donie­
śliśmy za N ową P rtesą). Wniosek p. Czerkawskie­
go upadł, a pan Prato mówił przeciw niemu, pan 
Froschauer zaś, deputowany z Yorarlbergu, nie do­
tykając Tyrolu, dopominał się o uszanowanie praw 
Vorarlbergu. P. Lasser, namiestnik Tyrolu, przy­
znał, że wniesiona przez komisję rezolucja jest 
słuszną, ale wskazał, że okoliczności jeszcze nie są 
po temu, aby chwytać się w Tyrolu ostateczności.

Ciekawe jest głosowanie nad trzema punktami 
komisji do tytułu „dodateK państwowy do katoli­
ckiego funduszu religijnego": 1) Wzywa się rząd,
aby starał się o zniesienie dodatków na utrzyma­
nie klasztorów jałmużniczych i żeńskich, o ile nie 
należą do fundacji i z uwzględnieniem praw tych, 
którzy teraz w tych klasztorach żyją. 2) Aby za­
pobiegł preliminowaniu nadal dodatków państwo­
wych dla duchownych domów poprawy (rekolektan­
tów). 3) Aby w celu większego dochodu z dóbr 
funduszowych zbadał, co lepiej, czy wydzierżawić 
takowe, czy sprzedać. P. Grocholski żądał, aby nad 
punktem ił głosować osobno, gdyż on sprzeciwia 
się sprzedawaniu tych dóbr. Głosowano osobno 
nad każdym punktem ; punkt 1 odrzucono 59 gło­
sami przeciw 43: punkt 2 już był widocznie od­
rzucony —  w tem ktoś zarzucił, że rezultat jest 
niepewny, więc przy imiennem głosowaniu siaki 
taki liberał, który wprzódy siedział, teraz głosował 
przeciw; ale natomiast punkt 3 przyjęto. Jestto 
nowy zamach na cudzą własność.

Przy etacie ministerstwa oświaty, tytuł „za­
rząd centralny" przyjęto rezolucję, dążącą do tego, 
aby na posady koncepistón i sekretarzy minister- 
jalnycb brano nietylko jurystów, ale także profe­
sorów z różnych krajów.

Na posiedzeniu d. 23. b. m wniósł minister 
finansów projekt do ustawy o sprzedaży lasów ka­
meralnych w Austrji Wyższej i Niższej. P. Bre- 
stel nie zaciąga długów, ale sprzedaje majątki. Czy 
to długo pociągnie? Wniesiona tegoż dnia ustawa 
o dalszym poborze podatków do końca czerwca, 
została nazajutrz drogą skróconego postępowania 
jednomyślnie przyjętą. Dnia 24. bronił Andriewicz 
z Bukowiny autonomii krajowej pod względem 
szkolnym, wydane przez rząd rozporządzenia na­
zwał gwałtem, popełnionym na prawach kraju.

Rząd przygotował nowy projekt ustawy o e- 
meryturach urzędników, i rozesłał do namiestników 
dla zaopiniowania. Emerytura nie będzie obliczo­
ną według 10, 20, 25 lat i t. d., ale każdy rok 
służby będzie liczony, i czas służby dla jurystów 
zniżony będzie do 35 lat.

Zamieszanie miedzy centralistami.
Klub lewicy (t. j. ministerjalnych) uchwalił, 

ażeby w Radzie państwa przejść nad rezolucją ga­
licyjską do porządku dziennego, motywując to 
przejście względem na odroczoną reformę wyborczą, 
ściśle związaną z rezolucją galicyjską. A poza- 
wczorajsza N ow a Presse już w duchu tego posta­
nowienia zastanawia się nad rezolucją galicyjską i 
Czytając jej wywody, zdawałoby się, iż p. Giskra 
et consortes mają jeszcze nadzieję przyjść wkrótce 
do steru, więc nie chcą dopuścić załatwienia rezo­
lucji galicyjskiej, ażeby nie utracić broni do prze­
prowadzenia reformy wyborczej. Nawet przeciwi 
się teraz swemu własnemu projektowi, ażeby Rada 
państwa wezwała rząd do poczynienia i przeprowa­
dzenia innego wniosku rezolucyjnego w sejmie lwo­
wskim, gdyż jak się N. fr. Presse wyraża, mało 
jest politycznych dostrzegaczy, którzyby nie wi­
dzieli, iż parka z nożycami tuż stoi za plecyma 
ministerstwa, aby przeciąć nić żywota jego; prze­
prowadzenie więc uchwały Rady państwa przypa­
dłoby innemu ministerstwu, a to mogłoby dalej 
pójść w ustępstwach, i w innym duchu sprawę 
załatwić!

Zdaje się centralistom istotnie, że minister­
stwo, które teraz przyjść ma do steru, nie będzie 
miało żywotności, że krótkotrwałe będą jego rzą­
dy, i znowu Giskra et consortes wrócą na swe po­
sady. Już dzisiaj centraliści zapowiadają, że będą 
się opierać wszelkiej ugodzie, którąby ministerstwo 
przyszłe chciało przeprowadzić. Podobnie zachowywali 
się centraliści w ostabnich chwilach rządów Scbmer-

liugowskich, zapowiadali swój opór stanowczy prze­
ciw ugodzie z Węgrami, a potem jednak p. Beust 
w takie położenie przymusowe ich wprowadził, że 
mimo niechęci swej, przyjąć musieli zawartą już 
ugodę.

Niewątpliwą jest prawie rzeczą, iż po zmianie 
ministerstwa, nastąpi rozwiązanie obecnej Rady 
państwa, albo przynajmniej rozwiązanie sejmu cze­
skiego i morawskiego. Za rozwiązaniem Rady pań­
stwa poszłoby i rozwiązanie sejmów i nowe wybo­
ry. Ażeby w krajach niemieckich nowe minister­
stwo mogło wywrzeć wpływ na rezultat wyborów, 
potrzeba aby z góry nie zarzucano mu wsteczno- 
ści. Z Wiednia nam piszą, iż istotnie do nowego 
ministerstwa wejść mają żywioły bardzo liberalne. 
Stronnictwo feudalne, klerykalne i w ogóle kon­
serwatyści, mają być zunełnie pominięci. Rechbau- 
era, hrabiego Śpiegla, Figulego ma mieć na oku 
hrabia Beust. Tylko gdyby się nie powiodło z au- 
tonomistów niemieckich utworzyć ministerstwa no­
wego, natenczas urzędników, jak hrabiego Kellers- 
berga, pewołanoby do przejściowego ministerstwa, 
podobnego, jakie istniało w r. 1867 podczas ugody 
z Węgrami.

Centraliści najwięcej obawiają się utworzenia 
ministerstwa z niemieckich autonomistów. Czynią 
więc usiłowania już teraz, ażeby klub skrajnej le­
wicy, którego duszą jest Rechbauer, wciągnąć do 
solidarnego z nimi postępowania, do odrzucenia 
wszelkich propozycyj pana Beusta. Ale dotąd jakoś 
się im nie wiedzie. Klub skrajnej lewicy dotąd o- 
piera się solidarności z klubem lewicy ministerjal- 
nej, wyczekując rozwoju dalszego dzisiejszej sy­
tuacji.

W Wiedniu w bieżącym tygodniu była wia­
domość, iż cesarz telegrafem wezwał hr. Alfreda 
Potockiego, bawiącego obecnie w Petersburgu i że 
hr. Potocki wraca na początku kwietnia do Wie­
dnia. Zdaje się, iż wezwanie to i powrót zostają 
w związku z przesileniem ministerjalnem. Już w 
styczniu ofiarował cesarz pryzydjum nowego mini­
sterstwa hr. Potockiemu, lecz tenże po zniesieniu 
się z przywódzcami rozmaitych opozycyj dzisiej­
szego rządu, nie podjął się utworzenia nowego ini- 
msterstwa, głównie z powodu nieucbwalonego jeszcze 
budżetu. Zdaje się, iż gdy przeszłej soboty i w 
niedzielę, po podaniu się do dymisji dr. Giskry 
okazała się potrzeba konieczna pomyślenia znowu 
o zmianie ministerstwa wezwano znowu hrabiego 
Potockiego. Dopiero później, gdy cesarz bawił już 
w Peszcie, mieli tam węgierscy ministrowie nasu­
nąć cesarzowi myśl, powierzyć utworzenie ugodne- 
go ministerstwa panu Beustowi, jako najwięcej do 
tej czynności się kwalifikującemu.

Z zagranicy.
We wtorek, na radzie ministrów, prezydowa- 

nej przez cesarza, p. Banneville, dotychczasowy 
ambasador francuzki przy dworze rzymskim, złożył 
sprawozdanie z działalności swej w Rzymie jako 
też przedstawił odpowiedź stolicy apostolskiej na 
notę br. Daru.

Papież wytrwał w uporze i mimo obowiązków, 
jakie doznawana opieka od Francji nań wkłada, od­
mówił żądaniom gabinetu tuilleryjskiego, aby re­
prezentant francuzki mógł być obecnym naradom 
i miał prawo obradującym komunikować zapatry­
wania swego rządu w kwestjacb, politycznego po­
rządku dotyczących, a na soborze traktowanych.

Ministerjum w skutek otrzymanej odpowiedzi 
naradzało się zaraz jak ma sobie dalej postąpić, 
aby domową porażkę pokryć, chcąc jednak wyson­
dować w tym względzie opinię reprezentantów kra­
ju, wstrzymało swą ostateczną decyzję do czasu 
rozpraw, jakie w kwestji rzymskiej w tym jeszcze 
zapewne tygodniu w Ciele prawodawczem miejsce 
mieć będą.

List cesarza do 011iviera, w którym władzca 
Francji zrzeka się inicjatywy prawodawczej na rzecz 
reprezentacji krajowej, złożonej z 2 Izb, zrobił w 
narodzie jak najlepsze wrażenie.

Senat, mający dziś prawo powstrzymywania 
wszelkich uchwał Ciała prawodawczego i uzupełnia­
nia konstytucji, podzieli się obecnie władzą posia­
daną z Ciałem prawodawczem. W skutek zmian 
powyższych zostaną uchylone, o co oddawna dopo­
mina się lewica, dwa doniosłego znaczenia paragra­
fy konstytucji, a mianowicie 27., według którego 
senat ma prawo stanowienia o organizacji i ustroju 
konstytucyjnym kolonii i A lgieru, jak i o tem 
wszystkiem, co nie jest przewidziane konstytucją, 
a wreszcie interpretacje ustaw i art. 57., który przy­
znaje prawo mianowania merów władzy wykonaw­
czej, a to bez najmniejszego ograniczenia.

Juliusz Simon miał mowę w Ciele prawodaw­
czem na posiedzeniu poniedziałkowem , wydatnego 
znaczenia i wielkiej doniosłości, żądając imieniem 
lewicy zniesienia kary śmierci. P. Bourbeau, dzie­
kan fakultetu prawnego z Poitiers, a następnie mi­
nister oświaty w gabinecie Forcad’a , przemawiał 
za jej utrzymaniem z niemałym talentem. Wnio­
sek p. Simona odesłano do komisji, a przy dzisiej­
szym liberalnym zwrocie, jaki Francja, przedstawia, 
spodziewać się należy, że Izba wyda uchwałę, zgo­
dną z postępem.

Przerwane na czas pewien, powodu wypad­
ków łutowych, zgrotnadzenia publiczne, organizo­
wane w Paryżu przez s o c j a l i s t ó w ,  obecnie znów ma­

ją miejsce. Zgromadzenia te jednak z każdą nie­
mal chwilą tracą na interesie, a rozbudzona nie­
gdyś ciekawość publiczności do propagandy socja­
listów dziś widocznie zmniejsza się.

Przed dwu laty sale Prix-aux-Clers Molliere, i 
inne, gdzie odbywały się narady w kwestjach spo­
łecznych, bywały zawsze tak przepełnione . że już 
na dwie godziny przed rozpoczęciem posiedzenia 
miejsca znaleźć nie było podobna, a dziś na tychże 
zgromadzeniach znajdujemy audytorjum, zaledwie 
składające się z kilkudziesięciu osób. Ztąd to nie 
mała jest ciągle trudność w uorganizowaniu biura, 
które jest wobec prawa odpowiedzialnem za prze­
bieg obrad, a mówców brait zawsze zupełny.

Zuużeme publiczności jest dziś najwidoczuiej- 
szem. Dawniej mo/ma był) nie podzielać mrzonek, 
wygłaszanych z trybuny, można nawet było zżymać 
się na propagowane wybryki , na obrażające spra­
wiedliwość teorje, ale przejęcie się potrzebą roforin 
proponowanych, odczucie złego, istniejąceg) w społe­
czeństwie z braku równowagi ekonomicznej, wresz­
cie gwałtowna nawet deklamacja mówców, dobrze 
słuchaczy nie raz usposobić mogły. Krasomówczy 
talent, umiejętność zręcznego przerzucania słów, 
powiemy, ślizganie dźwięcznie brzmiących słów 
z zapałem mówcy dokonywane, audytorjum zawsze 
od znużenia uwolniało. Briosne miał nie jedną 
szczęśliwą chwilę podczas swych wystąpień, nieraz 
udało mu się porywać za sobą słuchacza, choć ten 
z przekonań do innego obozu zupełnie należał. Pa­
ni Mink zapałem, fanatyzmem swym, gdy wystę­
powała w obronie komunizmu, domagała się znie­
sienia małżeństw i wprowadzenia l ' U nion lib rę  (t. j. 
życia na wiarę), zyskiwała oklaski. Pani Desiree 
zwracała uwagę słuchaczy swą oryginalnością, pau 
Postel zręcznością w odpieraniu zarzutów, czynio­
nych katolicyzmowi przez komunistów i socjalistów. 
A wszystko to wabiło publiczność, z której nie je­
dna osoba nawet dała się porwać głoszonym przez 
apostołów socjalizmu obietnicom, wytworzenia z 
ziemi upragnionego raju, owej obiecywanej Ikarji 
Cabeta. Obecnie na zebraniach dawniejsi menero- 
wie ruchu socjalnego już nie pokazują się wcale, a 
zastępcy ich z żakowską niezręcznością powtarza­
ją rzeczy dawne, ze wszech stron omówione. Gdyby 
więc nie targi z komisarzami policji, jakie na każ- 
dem prawie posiedzeniu mają miejsce, a które u- 
rozmaicają nużące debaty, to zgromadzenia socja­
listów, urządzane tak hałaśliwie, zwolna uległyby 
zapomnieniu.

Ruch socjalny, wywołany brakiem równowagi 
ekonomicznej, dopóki miał siedlisko w Paryżu, 
mógł być groźnym dla całej Europy zachodniej 
przez swe następstwa, dziś gdy słabnąć poczyna 
we Francji, jest rzeczą pewną, że obawa przewro­
tów społecznyeh jest przedwczesną i na czas odle­
gły uchyloną.

Przy liberalnym zwrocie, jaki dziś przejmuje 
reprezentantów Francji, załagodzenie tej naglącej 
a niedawno tak niebezpiecznej kwestji socjalnej, 
przy pomocy zwłaszcza osób, interesowanych bezpo­
średnio w owej walce kapitału z pracą, jest rzeczą 
nietylko możliwą, ale nawet niewątpliwą. Zamiar 
Olliriera wysadzenia komisji z osób fachowo ukwa- 
lifikowanych, któraby miała na celu po dokładuem 
zbadaniu rzeczy przedstawić środki lecznicze na o- 
wą chorobę, gangrenującą społeczeństwo zachodnie, 
był niewątpliwie szczęśliwą myślą natchniony i w 
rezultata pożądane prawdopodobnie płodnym być
musi.

Poddanie się woli narodu, jakie w ostatnich 
czasach Napoleon okazał, rozbić musiało dość już 
silne kadry nieprzejednanych, a tem samem najlepiej 
usłużyło interesom rodziny Napoleonidów. Cesarz 
francuski stał na wyłomie, był bliskim upadku — 
był, że tak powiemy podobny do bankruta, które­
go jakaś ncdzwyczajna operacja uratować jeszcze 
może. Napoleon umiał jej dokonać, zrozumiał w 
czas kłopotliwe swe . położenie, poddał się woli 
ogółu i tem zyskał wiele. Zrzeczenie się absolutne­
go postępowania, ambitnych zachcianek, jakiemi do­
tąd zwykł bvł się odznaczać, było dla niego nie­
wątpliwie poświęceniem wielkiem, ale jednocześnie 
okazało się środkiem najlepszym na oddalenie gro­
żącego mu niebezpieczeństwa. Napoleon umiał 
schwytać potrzeby chwili, do nich zastosować się 
i tem oddalił niewątpliwy swój upadek.

Inną drogą, jakby drwiąc z objawów chwili 
obecnej, postanowił iść władzca małego państewka 
Reuss, Karol XXII., jakiś kuzynek cara Północy. 
W r. 1867 dał on swym poddanym konstytucję, 
według której sejm co lat trzy ma oznaczać wyso­
kość płaconego podatku, dziś przeciąg czasu prze­
widziany minął, a monarcha postanowiwszy sobie 
naśladować absolutyzm swego krewnego Moskala, 
nie chce zwołać sejmu i podatki sam rozpisać po­
lecił. Gzy taka zuchowatość małego carzyka, tak 
różna od drogi, ja, ą dziś postępuje Napoleon, wyj­
dzie mu na dobie, wkrótce zapewne będziemy mieli 
sposobność przekonać się.

Niemcy południowi manifestują swą niechęć 
do zamiarów Bismarka. Koło patrjotów wirtem- 
bergskich, dbaie o zachowanie samodzielności swego 
kraju, postanowiło odjąć wszelką możność minister­
stwu wywiązania się z zawartych traktatów — 
w myśl więc tego sejm uchwalił zmniejszenie li­
czby lat służby wojskowej i_ znaczne porobił zao­
szczędzenia w budżecie wydziału wojny. To po­
stawiło ministerjum w bardzo draźliwem położeniu 
i zmusiło go do podania się do dymisji.
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Deputowany Krygier z godną wyższego uzna­
nia energią przy wszystkich prawie artykułach ko­
deksu karnego w rozdzielę o przestępcach polity­
cznych stawia poprawki, rozumie się wśród obu­
rzenia Niemców, aby artykuły te nie były stosowane 
względem mieszkańców Szlezwiku. Wytrwałość je­
go oby była pobudką dla naszych posłów, wysła­
nych dla obrony praw narodu.

W Hiszpanii bezład zatrważający panuje. Z 
powodu rozpraw kortezów Unioniści w żarliwym a 
nawet groźnym w następstwa, pozostają sporze 
z radykałami. To skłoniło Topetę do wzięcia dy­
misji, a i Serrano jest bliskim zrzeczenia się 
władzy.

Correspondence Slave  donosi, że rząd serbski 
wyprawił do Stambułu energiczną notę, w której 
stanowczo sprzeciwia się prowadzeniu kolei żela­
znej przez Bośnię, Serbia bowiem widzi w tern gro­
żące jej niebezpieczeństwo. Powodów do wywoła­
nia na Wschodzie zaburzeń, zawsze nie brak.

Vidovdun, inspirowany przez rząd serbski dzien­
nik , energiczną ogłasza odezwę do wschodnich 
chrześcian, aby ci dla odparcia grożących im nie­
bezpieczeństw, siły swe złączyli. Artykuł ten brzmi 
wojowniczo, jakby był pisany w przeddzień ru- 
chawki.

Ks. Karol jest —• rzecby można — na wylo­
cie, bo gdy stronnictwo jedno żąda oddania wła­
dzy nanowo w ręce księcia Kuzy, to czerwoni, pro­
wadzeni przez Bratiana, poczuwając się w siłach, 
jawnie wzywają w dziennikach lud do wypędzenia 
„pruskiego przybłędy14 i ustanowienia rzeczypospo- 
litej z prezydenturą Bratiana.

Korespondencjo Gazety Narodowej.
W ie d e ń  d. 24. marca.

(© )  Na nowo weszliśmy teraz w epoko pogłosek, 
wieści „z kompetentnego źródła", zaprzeczeń, do któ­
rych redakcje dopisują z emfazą, iż pochodzą ze stro­
ny „mogącej być najlepiej poinformowaną" i t. d. Tak 
się dzieje podczas każdego przesilenia, i z góry nale­
ży być wyperswadowanym na to, że w jednym i tym 
samym dniu rozgłoszone zostaną dwie pewne wieści, 
obie z „kompetentnego" źródła, obie prawdopodobne, 
a przecież wręcz przeciwne sob ie—  więc któraż pra­
wdziwa ? Często się zdarza, i i  o b ie , pomimo całej 
swej kompetentności są mylne, ale trafia się też nie­
raz, iż obie w gruncie są prawdziwemi, a tylko przez 
fałszywą interpretację nabrały pozorów mylności; naj­
częściej zaś to, co jest prawdziwem dziś, negują wy­
padki jutra. Dam przykład tego. Tak mianowicie 
faktem jest, że w poniedziałek sam dr. Giskra opo­
wiadał swoim przyjaciołom, iż podał się o dym isję— - 
zdaje się, że źródło wcalo kompetentne. Gdy jednak 
wieczorem interpelowano o to w którymś klubie mi­
nistra Stremyera, jednego z najbliższych przyjaciół dr. 
Giskry, oświadczył tenże kategorycznie, iż to nie jest 
prawdą, jakoby minister spraw wewnętrznych wręczył 
cesarzowi podanie się o dymisję. Komuż tu wierzyć ? 
zdaje się, że jedna wiadomość drugą neguje, a prze­
cież obie były prawdziwe ! Rzecz się miała bowiem tak : 
W poniedziałek o godzinie 11 . miał dr. Giskra au­
diencję u cesarza, podczas której oświadczył, iż zde­
cydowany jest wystąpić z gabinetu, więc całkiem słu­
sznie rozgłoszono, iż on podał się o dym isję; pomimo 
to mógł jednak dr. Stremeyer twierdzić wieczorem dla 
pozbycia się drażliwych rozpytywań, iż podanie się o 
dymisję ze strony dr. Giskry, nie jest faktem dokona­
nym, bo odnośne pismo dopiero na drugi dzień, t. j. 
we wtorek przesłanem zostało na ręce prezydenta mi­
nistrów, dr. Has nera, do Pesztu, gdzie cesarz w po­
niedziałek wieczorem wyjechał. Otóż podobnie dzieje 
się ze wszystkiemi wieściami o przebiegu każdej kri- 
zy». Nawet dość daleko sięgająca znajomość stosun­
ków zakulisowych, nie wystarczy do pewności siebie 
wśród nawału różnorodnych pogłosek, gdyż najzręcz­
niej nawiązaną i konsekwentnie przeprowadzoną intry­
gę, skrzyżuje częstokroć niemal już u kresu jakiś nie­
podobny do przewidzenia wypadek. A że w takich 
chwilach nie brak momentów krzyżowania się z hazar- 
downem wysileniem forsowanych intryg, o tern zdaje 
mi się nikt wątpić nie może.

Sądziłem, że tych parę uwag nie zawadzi dla w y­
jaśnienia, w jaki sposób należy przyjmować wszelkie 
luźne wieści o przebiegu obecnej krizys, o wiele do­
nioślejszej niż poprzednia, bo z niedołężnym gabinetem 
Hasnera, kona tu i system, na którym opiera się je­
go istota —  o osoby już teraz nie chodzi.

Przystępuję teraz do skreślenia obrazu bieżących 
wypadków od czasu wyekspedjowania ostatniego me­
go listu.

Najpierw wypada mi skonstatować, że demorali­
zacja między Niemcami nie do opisania. Przed kilku 
tygodniami powiedział Giskra: „Jeżeli ta sesja zam­
kniętą zostanie, bez uchwalenia reformy wyborczej, to 
deputowani rozjadą się —  zum Nimmerwiedersehen. 
Teraz już jest fiasko reformy wyborczej faktem do­
konanym, więc jak widmo niemiłe nasuwa się Niem­
com mimowoli ów frazes dr. Giskry : przeczuwają, że 
o m m  sprawdzić się może. Jak we śnie po dobrej ko­
lacji trapią człowieka widma, a on śni, iż niema mo­
cy ruszyć się z miejsca, aby wyswobodzić się od nich, 
tak i u centralistów po długiem ucztowaniu kosztom 
Słowian, zamarła teraz wiara w siebie —  czują, że 
źle z nimi, a nie mają siły  ani nawet chęci ratować 
tych mrzonek, przy których tak uparcie obstawali do­
tychczas. Z początku nio chcieli wierzyć w dymisję 
Giskry, później wybuchnęli w gorzkie narzekania na 
nieudolność ministrów, ale pofolgowawszy tern sercu 
zmiarkowali się wkrótce, że na nic lepszego nie stać 
ich. Więc dali sobie hasło bądź co bądź podtrzymy­
wać Hasnerowski gabinet, załatawszy dziurę po Gi- 
skrze. —  Ozy zaś w s z y s c y  deputowani niemieccy 
są w duszy rzetelnie przekonani o potrzebie ratowa­
nia Hasnera, o tern możnaby wiele mówić...

Już we wtorek pojawiły się wieści, że w pe­
wnych sferach, które mają także prawo rzec swoje 
słówko w tych kwestjach, jest całkiem gotowa nowa 
lista ministerjalna. N ie chciano z początku dać wiary 
temu, ale później pocieszono się tom, że to zapewne 
jakaś foudalno-klerykalna lista, a więc niemożliwa do 
przeprowadzenia bez zamachu stanu, i  uspokojono się. 
Byli jednak podobnoś niektórzy deputowani, co jak 
®ię zdaje dobrze wiedzieli, iż to wieści nie tyczą się 
kombluacjj klerykałów, którzy też nie mieli powodu 
d«wać wiary w możliwość przyjścia do skutku bezbar-

wńego ministerstwa urzędniczego, o czem także prze­
bąkiwano. Ale ci deputowani milczeli.

Aż dziś dopiero rozeszła się wieść z Tagblattu  
i i  nibyto w skutek doradzań Węgrów miał powstać 
plan, aby ten, kto załatwił ich prawnopolityczny spór 
z Austrją, rozwiązał takie kwestję narodowościową w 
Przedlitawii —  t. j. aby na czele jej rządu stanął 
obecny kanclerz państwa, hr. Beust. Pogłosce tej 
gwałtownie zaprzeczano, ale ostatecznie nikt nie był 
w stanie wskazać kogoś bardziej kwalifikującego się 
do spełnienia tej arcytrudnej misji. Że z dr. Zie- 
miałkowskim układano się o objęcie teki, o tern błą­
dziły wieści jeszcze w zeszłym tygodniu, a iż mąż 
stanu tej barwy co dr. Ziemiałkowski nie mógłby 
wejść J w skład rządu, niemającego programu ugodo­
wego, to oczywista.

Ponieważ traktowauie rezolucji było tylko korne - 
dją, więc teraz, kiedy Niemcy nie mają już potrzeby 
żenować się, tak jak bankrut co popadłszy w krydę, 
nie maskuje mankamentów w prowadzeniu książek, ogła­
szają, że przejdą nad rezolucją do porządku dziennego, 
To przynajmniej szczerze.

Sesja rajchsratu z pewnością zostanie zamkniętą 
dnia 9. kwietnia.

Z  lwowskiej Rady miejskiej.
Początek czwartkowego posiedzenia Rady mieiskiej 

o godzinie 7 ‘A wieczorem. Sprawy następujące zostały 
załatwione :

jako naglące: a) Rada przystaje na kupno real­
ności Mosingów dla szkoły św. Magdaleny, b)j zostaje 
udzielony urlop dr. Hofmanowi, członkowi Rady na 
2 miesiące.

Następnie przystąpiono do porządku dziennego.
1) Potwierdzoną została asygnata wynagrodzenia, 

za dokonaną budowę szop drewnianych w dworcu no- 
wem na Zielonem w kwocie 426  złr. 5 0  cnt. i 215  
zł. 46 cnt. każda, oraz za dostarczenie materjalów do 
restauracji 2 4 0  złr.

2) Zatwierdzoną także została ekstabulacja praw 
funduszu kalek (św. Łazarza), z hypoteki realności pod 
nr. 3 5 1 1/ ,  i 7 1 7 l/ , ,  jako już wypłaconych przez p. 
Witeizena.

3) Rada wyznacza roczną pensję dla pani Zuzan­
ny Lechockiej, wdowie po miejskim rewizorze, w kwo­
cie 14 0  złr., a dla pani Franciszki Piaseckiej, wdowy 
po pensjonowanym woźnym w kwocie 105  złr., jako 
trzeciej części zasług pobieranych niegdyś przez śp. 
jej męża.

4) Zgadza się także na emeryturę dla woźuego 
Dawida Konertha, w ilości 315  złr. Pan Dawid Ko- 
nerth ma ogółem 4 1 l/ a przeszło lat służby, z których 
2 2 1/ ,  przy wojsku, a reszta od 19. lipca 1 8 5 0  roku 
przy magistracie tatejszym.

5) Podanie galicyjskiego Towarzystwa wyrobu ce­
gieł maszynowych i przedsiębiorstwa budowli o odstą­
pienie (prosto jak Klemensa realność w górę do samej 
drogi) części ogrodu pojezuickiego i takież podanie 
dwóch właścicieli realności —  których to podań był 
sprawozdawcą p. Dąbrowski —  zostało załatwione w 
sposób następujący:

Z przyczyn, że gdyby zgodzono się na pie-wsze 
podanie, żądające odstąpionia znacznogo kawału ogro­
du, który jest najmilszym i najbliższym spacerem dla 
mieszkańców miasta a) ogród ten ucierpiałby znacz­
nie przez swoje pomniejszenie, b) okrążałyby go z 
trzech stron drogi, a zatem kurz mocny dawałby Się 
nieprzyjemnie czuć w tak zmniejszonym obszarze ; c) 
coby się zyskało na sprzedaży ziem i, mogłoby się 
stracić na zakładanie trotoarów, brukowanie i oświe­
tlenie ulic, a nareszcie d) publiczność pozbawiona roz­
rywki, skrzywdzona temsamom, tylko by sarkała; —  
Sekcja II. wnosi wręcz odrzucić takowe. Co zaś do 
propozycji p. Mizesa i innych, to takowe odłożyć na 
potem i poddać głębszemu zastanowieniu się.

Po dość żwawej dyskusji przyjęte zostały wnio­
ski sekcji II., poparte przez pp. Śląskiego, Baurowi- 
cza i innych. Jeden p. Darowski sprzeciwiał się zda­
niu sekcji. Dowodził on, że od strony ulicy Sykstus- 
kiej domy nie frontem wychodzące na ogród, psują 
w idok, niemile rażą oko. Sprzedać możua — ■ niech 
miejsce to błyśnie piękną fasadą. A sprzedać to na­
wet zyskownie. Jeżeli przecież ziemię pod hotelem 
angielskim uważano w cenie po 100  złr. w. a. za są­
żeń kwadratowy, to i tam nie mniej kapnie. Można 
zyskać grosz piękny, coś tak z parę kro-stotysięey 
guldenów. Ulico i kanały nie będą tyle kosztować i 
td, Lepiej więc nie odrzucać próśb cegielni maszyno­
wej, odesłać wniosek nazad do komisji dla bliższego 
rozpatrzenia. Zdanie pana Darowskiego, jakieśmy to 
dali poznać z początku, nie zostało uwzględnione. Ra­
da widocznie niekontenta była z zamiaru odesłania 
sprawy nazad do sekcji.

b) W nioski: Sokcji V., co do nzielenia zapomogi 
dyrektorowi szkoły Elżbiety p. Hoberskiemu; 7) prze­
dłużenie kontraktu o najem pomieszkania dla szkoły 
św. Antoniego i 8) podanie Towarzystwa pedagogi­
cznego o wyznaczenie datku na urządzenie wystawy 
szkolnej w Kołomyi, których to mniosków sprawozdaw­
cami byli pp. radni Komora, Baurowicz i Pietsch; za­
łatwione zostały w ten sposób: zapomoga p. dyrekto­
rowi Hoberskiemu zostaje przyznaną w kwocie 100 
złr. w. a .; kontrakt o najem pomieszkania szkoły św. 
Autoniego zostaje przedłużony na 3 lata, po 4 5 0  złr. 
rocznie, z tem, aby w skutek danej jeduorazowo a 
konto zaliczki, właściciel budynki wyrestaurowal i to po­
mieszkanie, a nareszcie na wystawę w Kołomyi Rada 
chętnie pospiesza zo składką od miasta Lwowa w ilo­
ści 100 złr. w. a.

Nominacja profesorów dla miejskiej szkoły han­
dlowej nie mogła być rozpatrzoną z przyczyny nie- 
przyjścia sprawozdawcy p. Juliusza Koliszora; a gdy 
przystąpiono do kwestji zapomogi dla sklepu ubogich, 
w stanowczej chwili, to jest gdy już miano decydować, 
okazało się że z przyczyny opuszczenia Rady przez 
kilku członków, potrzebny komplet był nadwerężony. 
O godzinie więc 9 1/ ,  wieczorem przerwano narady i 
takowe odłożono na później.

K r o n i k a .

— N am iestn ic tw o  przyznało 25 zb . nagrody Jędrze­
jowi Kucharskiemu, stróżowi szkoły w Dubiu, w powiecie 
Brodzkim, za uratowanie z narażeniem życia 81etniegc 
chłopca, tonącego d. 18. listopada 1869.

— W  R zy m ie  pojawił się tyfus epidemiczny.

— W  T o w a r z y s tw ie  „G w iazda" obchodzono wczo­
raj imieniny ulubionego prezesa p. Mieczysława Darowskie­
go. Wieczorem amaterowie pomyślnie przedstawili w sali 
Towarzystwa Zemstę Fredry i obraz z żywych osób, zasto­
sowany io  obchodu.

— Na m u zeo m  p o ls k ie  w  R a p ersw y ! w admini­
stracji Gazety Narodowej złożyli pp. A. Czajkowska 5 złr., 
R. Czajkowska 10 złr., J. Jędrzejowicz 5 złr., W. Grochol­
ski 5 złr., M. Kratochwil 5 złr., J. Krzyżanowski 5 złr., 
S. Krzyżanowski 5 złr., J. Marmorosch 5 złr., J. Skolimow­
ski 5 złr., Skrzyszowski 4 złr. Razem 54 złr.

— Dla Sybiraków. Marcin Kratochwil 5 złr. Dla szko­
ły  Batiguolskiej Marcin Kratochwil 5 złr.

— T rzęsien ia  z iem i odzywają się znowu w okolicach 
nadreńskich, mianowicie koło Gross-Garan, gdzie zjawisko 
to przed kilkoma miesiącami powtarzało się przez kilsana- 
ście dni. W dniach 14, 15 i 16 b. m. dały się one czuć w 
tych okolicach. Dnia 18. b. m. zaś nawidziło okolice Fried- 
richschafen nad jeziorem Bodeóskiem w Szwajcarji.

— R ezu ltat w y b o ru  do R ep rezen tacji m iasta  
J a ro sła w ia , odbytego w dniach 15. i 16. b. m. jest na­
stępujący; Koło 1. Na radnych pp. Eliasz Pineles, dr. Mau­
rycy Frenkel, Bermann Horowitz, c. k. notarjusz dr. praw 
Walery Liebel, Józef Juśkiewicz, Pastor Jerzy Gabryś, sę­
dzia pow. Joachim Starosolski, sędzia emerytowany Antuni 
Seeman, dyrektor szkoły normalnej Jan Schutz, ksiądz ka­
nonik łac. Tomasz Oleksinski, c. k. major pens. Kazimierz 
Czarnecki, c. k. adjunkt powiat. August Schmidt. Na za­
stępców pp. Abraham Baustain, ksiądz gr. k. Teofil Sko- 
bielski, c. k. emeryt, kapitan Wojciech Guzek, Joachim 
Bernstein, c. k. pens. nadkomisarz straży finansowej Karol 
Zeltmann, dr. praw Józef Sorosiewicz. W II. kole na rad­
nych: Dr. praw. Józef Fechtdegen, Karol Gaweł, Simon 
Baumfeld, Jakób Raff, Dawid Atlas, Leon Thiobarg, Igna­
cy Bajan, Jan Plebankiewicz, Piotr Kwaśniewski, Jan Skar­
bek, Józef Reder, Leiba Bauch; Na zastępców pp. Antoni 
Zieliński, Majar Bernstein, Antoni Barszczyński, Osiasz Ro- 
binsohn, Natan Kurzmann, Michał Terlecki. W III. kole 
na radnych pp. Gustaw Adolf Weis, ksiądz kanonik ob. gr. 
Teodor Lewicki, dr. praw Emil Gottlieb, Walery Baczyński, 
Jędrzej Lichoński, Dmytro Bazylewicz, Mikołaj Kardaszyń- 
ski, Jan Wieczorek, Franciszek Zając, Israel Nagelstein, 
Dominik Basałarz, Walenty Malinowski; Na zastępców pp. 
Franciszek Muller. Bazyli Liśkiewicz, Antoni Wierzbieniec, 
Paweł Łojowski, Wolf Zangen, Jędrzej Lewicki.

Wybory te odbyły się w największym porządku i ża­
dnych nie było nieporozumień i waśni między ludnością 
mieszaną.

— O b w ieszczen ie  m agistra tu  lw o w sk ie g o  w  
sp ra w ie  są d ó w  p r z y s ię g ły c h  W myśl ustawy z dnia 
9, marca 1869 Dz. p. p. nr. 33 i rozporządzenia wys. Pre- 
zydjum ces. kr. namiestnictwa z dnia 14. lutego b. r. nr. 
885/pr. podaje się do powszechnej wiadomości, że lista pier­
wotna przysięgłych z gminy miasta Lwowa dla sądów pra­
sowych na rok 1870 złożona będzie przez dni ośm , począ­
wszy od dnia 27 marca b. r. w małej sali ratuszowej do 
wolnego każdemu przeglądu od godziny 9. rano do godz. 
2. popołudniu.

Na mocy §. 2. rzeczonej ustawy na u r z ą d  p r z y s i ę ­
g ł e g o  p o w o ł a n y  j e s t  k a ż d y  o b y w a t e l  P a ń ­
s t w a  a u s t r .  p ł c i  m ę z k i e j ,  który

a) ukończył 30. rok życia; ,
b) umie czytać i pisać;
o) najmniej od roku w gminie zamieszkuje, a przytem
d) opłaca podatków bezpośrednich bez dodatku rocznie 

najmniej 20 złr., albo
e) osiągnął stopień doktora na uniwersytecie krajowym . 

albo odbył ze skutkiem egzamin dojrzałości lub ukończył 
nauki fachowe na akademii technicznej, albo

/ )  należy do stanu adwokatów, notarjuszów lub profe­
sorów, o ile wymienione pod lit. a) do / )  osoby nie podle­
gają wyłączeniu w §§ 3 i 4 oznaczonemu.

Nie mogą być powołani na urząd przysięgi. (§. 3. ust.)
1) Duchowni prawnie uznanych kościołow lub stowa­

rzyszeń religijnych i nauczyciele szkół ludowych ;
2) urzędnicy państwa, w czynnej zostający służbie, z 

wyjątkiem profesorów (§. 2. lit. / .)  i wojskowi bez różnicy;
3) wszystkie przy ruchu poczt, kolei żelaznych , tele­

grafu i żeglugi parowej zatrudnione osoby.
Niezdolni są du urzędu przysięgłego (§. 4 . ) :

1) Osoby, które z powodu ułomności cielesnych lub u- 
mysłowych nie mogą zadość czynić obowiązkom sędzi przy­
sięgłego;

2) ci, którzy nie zostają ry używaniu swych praw oby­
watelskich , w szczególności sądownie uznan i marnotrawcy, 
inni pod opieką zostający i c i , na których majątek ogło­
szono upadłość lub postępowauie ugodne, aż do ukończenia 
onogoż ;

3) c i , którzy w Bkutek zasądzenia karnego wykluczeni 
są ustawami od obieralności do reprezentacji gminnej , jak 
długo to wykluczenie trwa, tudzież osoby, które zostają 
pod śledztwem karnem , w stanie oskarżenia lub odbywa­
ją karę.

Uchylić się mogą od urzędu przysięgłego (§.  5.)  :
1) Ci, którzy przekroczyli wiek lat 60 — na zawsze;
2) członkowie Rady państwa i sejmów krajowych na 

czas trwania sesji;
3) osoby, zostające w cesarskiej służbie nadwornej, pu­

bliczni nauczyciele i lekarze, chirurdzy i aptekarze, jeżeli 
niezbędność ich w służbie lub w gminie poświadczona jest 
przez przełożonego urzędu lub przez najniższą administra­
cyjną władzę państwa, na następujący rok słoneczny;

4) każdy, który jako przysięgły lub zastępca w ciągu 
jednego okresu Sądu przysięgłych UCZynił już zadość otrzy­
manemu wezwaniu, na następnych dwanaście miesięcy.

W terminie wyżejokreślonym t. j. włącznie do 3. kwie­
tnia b. r wolno każdemu członkowi gminy z powodu po­
minięcia na pierwotnej liście której osoby prawnie powoła­
nej lub zapisania tamże osoby, ustawą niedopuszczonej, — 
wnieść do burmistrza reklamację na piśmie lub protokolar­
nie, jakoteż tym samym sposobem przedstawić powoay u- 
chylenia Bię od urzędu przysięgłego. O reklamacjach roz­
strzyga ostatecznie Rada miejska.

Od Prezydjnm magistratu kr. st. miasta.
Lwów dnia 20. marca 1870.

Julian Szemelowski, burmistrz.
— D zien n ik a  L iterack iego  nr. 11. zawiera: Pamię­

tnik Eryka Lasoty, przez dr. W. Zakrzewskiego; Do El...y, 
wiersz przez Marję z Warszawy; Pani kasztelanowa Trocka, 
pamiętnik B. Sasa ; Cicha woda, wiersz J. Trzywdara; Ha- 
zardy, powieść Wł. Łozińskiego; Niebieskie okulary, nowe­
la z Hacklaendera; Przewodnik.

Ostatnie wiadomości.
Wczorajszy Kurjer Krakowski podaje następujmy 

telegram z Wiednia: „Izba deputowanych uchwali­
ła na restaurację Sukiennic Krakowskich po 5.000 
złr. przez cztery lata." W dziennikach wiedeńskich 
nie znajdujemy jednak tej uchwały.

Wszystkie dzienniki wiedeńskie objawiają wisb 
ką niepewność wobec dzisiejszego położenia 
wnętrznego. Nie zapuszczają się nawet w kombi­
nacje, a tylko chórem podnoszą głos, nawołujący 
wszystkich Niemców do solidarnego zgrupowania 
się pod sztandarem konstytucji obecnej i do rato­
wania „idei państwowej" t. j. centralizacji.

Neues Fremdenblatt dowiaduje się, żo obecna se­
sja obu Izb Rady państwa dnia 9. kwietnia odro­
czoną będzie do jesieni, a nie zamkniętą, co uckv- 
la konieczność mowy tronowej i nastąpi w skutek 
zwykłego dekretu cesarskiego.

Na posiedzeniu Wydziału adresowego z d. 2j- 
b. m. dr. Klier zdał sprawę z kwestji dalmachej 
wnosząc zupełne absolutorjum dla ministerstwa z* 
zachowanie się jego wobec powstania Bokezyńcó* 
Wniosek sprawozdawcy większość1 Wydziału uczj' 
niła swoim, mniejszość zaś wniosła jako dodatek 
do powyższej uchwały następujące wotum mniej; 
szóści: Izba poselska wyraża jednak ubolewanie, iż 
w zachowaniu się ówczesnego rządu dopatrzeć ni® 
można tej oględności, któraby była mogła zapo- 
biedź wybuchowi powstania (przyłączyli się także 
pp, Kraiński i Grocholski do tego ustępu wotuiń 
mniejszości) jakteź, że spo«ób uśmierzenia tego po­
wstania nie był pod każdym względem odpowiedni- 
Wymienieni delegaci nasi do tej drugiej części wo- 
tum mniejszości nie przystąpili.

Na zgromadzeniu czeskiego Towarzystwa rol­
niczego w Pradze d. 23. uderzono na Wydział 
krajowy (złożony z Niemców), z powodu, że o- 
świadczył się przeciw założeniu uniwersytetu rolni­
czego w Pradze. Jonak wystąpił przeciw zamie­
rzonemu przez rząd utworzeniu takiego uniwersy­
tetu w Wiedniu, bo tam nie uwzględnią interesów 
narodowych. Hr. Clam-Martinitz podnosił, że żą­
daniom narodowym musi się zadość uczyuić.

Morgenpost pisze: „Donoszą nam stanowczo, że 
u dworu robią przygotowania do podróży cesarza 
do Dalmacji." Przed tygodniem zaprzeczono takiej 
samej wiadomości, zdaje się jednak, że się spełni- 
Ciekawem będzie, jakich towarzyszy wybierze sobie 
cesarz do tej podróży, czy przeważnie z Węgiel 
lub nie. Podróż ta na każdy sposób jest ważną 
dla Austrji pod względem wewnętrznym i zewnę­
trznym. Osobiste zetknięcie się cesarza z ludno­
ścią, dla której korona w ogóle ma ten sam urok 
co dla naszego ludu, nietylko rozwieje nieufno^ 
tej ludności do rządów austrjackich, ale na wy pa' 
dek wojny wschodniej nieobliczone przyniesie ko­
rzyści. Kotar jest jedynym portem w tamtych 
stronach, trudnym do obronienia, ale zarazem jost 
kluczem do całego półwyspu Bałkańskiego. Flota 
moskiewska zająwszy zatokę Kotarską mogłaby 
rzucić żagiew powstania dla wszystkich ludów połu; 
dniowo-słowiańskich przeciw Austrji, Węgron- 1 
Turcji. Tylko ludność Kotarzyńska, jak pokonał® 
Wagnera i Auersperga, a dawniej Marmonta, m°' 
głąby przeszkodzić w tem armii moskiewskiej.

Koszut nadesłał nowy list, do kasyua w S*i" 
getvar, który ma być ogłoszony. Wczoraj miął° 
się w Peszcie odbyć zgromadzenie ludowe pod kie­
runkiem lewicy, w sprawach miasta Pesztu. Dwie 
konferencje magnatów ze stronnictwa Dea!:a, * 
sprawie reorganizacji Izby panów, rozeszły się be& 
rezultatu.

Liberie donosi, że książę Grammont powołań! 
został z Wiednia do Rzymu.

Z Konstantynopola donosi telegram Pressy, ż® 
tamtejszy poseł włoski otrzymał od swego rząd® 
instrukcję, ażeby popieroł gminy ormiańskie, dążą' 
ce do oderwania się od kościoła rzymskiego. Wy* 
soka Porta zaś ma im pozwolić wybór nowego p®' 
trjarchy.

Telegramy „Gazety Narodowej.4
R zym  dnia 25. m arca. Biskup® 

Strossmayera zmuszono do opuszczenia trybm 
ny, gdy oświadczył, iż dogmatu wiary beż 
moralnej zgody całego episkopatu dkfiuiow^ 
uie można.

F lorencja  dnia 25. m arca. DzieU' 
nik urzędowy pisze : Jak  w Parmie tak i 
Piazency około 100 osób usiłowało wedrzeć-siG 
do koszar. Usiłowanie udaremniono. Z Brio®'' 
ghelli 70 zbrojnych udało się do Bolonii, gdzij 
zamierzono zgromadzić razem licznych zbrój' 
nych. Przedsięwzięte środki ostrożności ud®' 
remniły to usiłowanie. Przedsięwzięto kilk® 
aresztowań. Miasto spokojne.

P a ry ż  dnia 20 . m arca. W  ponie” 
działek będzie senatowi przedłożony senatu?' 
konsult (co do zmiany konstytucji). Minister 
wojny, Leboeuf, mianowany marszałkiem.

T o u rs dnia 20. m arca. W  proc®' 
sie przeciw księciu Piotrowi Bonapartem '’ ' 
prezydent sądu postawi przysięgłym pytani] 
czyli księcia uniewinnia okoliczność, iż U; 
prowokowany. Obrońca księcia dowodzi, 
książę zastrzelił Noira z konieczności obrtfl 
własnej.

W iedeń dnia 26. marca godz. 10. min. 
z rana. Akcje banku anglo austr. 357.50. A& L 
kredytowe 290.80. Lombardy 245.30. OmnibjG 
— .—-. Tramway — .— . Bank związkowy 119- 
Usposobienie stałe.

iAursa » dnia 25. m arca  I*<0<
godz. 1. min. •— popołudniu. e-

Wleieii. Renta austrjacka 64 50. Akcje k U jU - 
we 289.50. Akcje banku auglo - austrjackiego 
Bank obrotowy 114.50. Akcje Karola Ludwika 
Kolej południowa 245.80. Franko-anstr. 119.50- ^cJ® 
banku bud. 74.25. Kolej wschodnio-północna — \jOs1 
banku ludowego 83.50. Kolej Elżbiety 1 9 2 '';
1860 r. 98.25. Napoleondor 9.88. Losy 1860 
Banku ieneraln. —.—. Tranmy — . Usposobi®01
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R e d a k c j a  „ C z a s u "
oświadcza, że w  skutek  zaw arte­
go kontraktu, przez sąd kra jow y  
potwierdzonego na d. 16. bm. do 
•• 5.126, w y d a w n ic tw o  „Czasu-4 
przechodzi od d. 1. kw ietn ia  b. r. 
W _ ręce S ta n is ła w a  hr. Tarnow­
skiego; dziennik „C zas“ p ozosta je  

tych sam ych  ja k  dotąd w a ru n ­
kach, w  tychsam y ch też i nadal 
Wychodzić będzie.

Ogłoszenie przedpłaty :
Prenumerata w e  L w o w ie  w ajencji Cza- 
wynosi: rocznie 21 zlr. półrocznie 10 zł. 

00 ct„ kwartrlnio 0 z Ir. 25 rt., miesieczcie 
• W K rak ow ie  rocznie 20 zir., pół­

rocznie 10 zir., kwart. 5/,ir. miesięcznie 2 zł. 
‘ . Pr*es>jką p o cz to w ą  w  p a ń stw ie  

: ro e 24 zir., p ó ł r o c z n i e
k w a r t a l n i e  (i •/.!.. miesięcznic zł. 2,25 

^r,,numprntf' przy imają franco w Kral-o. 
Wie: A d m i n i s t r a c j a  C zasu ,'w e  Lwowie: a j e n ­
c ja  Cia«if, we Wiedniu p .  Oppelik W ollzeiie 
d ' .w Paiyż-i (na całą Francję, Anglię i 
p-1?1?) p. Wincenty Raczkowski , m e riu 
r o n t  d e  Lodi 1, t u d z n  i  wszystkie ur.eda
Pocztowe. " ’’1664 3 —li

'akoteż celem uiOŻi>wehy zauoscu ■zyme- 
ńa wszystkim wymogom , uppszam j 
iotyczace zlecenia na nasza orveó„ah-e 
osy wp.ost do nas p»*eaj łsć. D. O.

O ry g in a le  losy p ań stw o w e
których sprzedaż i gra wszędzie dozwolona.

Proszę szczęściu podaó rę k ę !

2 » 0 . 0 0 < »
ialfo najwyższa wygraue pod ' ie n a jn o ­
wsza w ie lk a  lo terja  p ien iężna  przy­
tu lon a i zagwarantowana przez Wyso-
*  fZ::d.

Tylko same wygrane będą losowane 
' to według ppwnetfo plnno w przeciągu 
kilku miesięcy 28,900 takich w .vgrn: 
®yeh z wsz"lką p-iwiiością muszą być 
lwyci»»niet«; między tętni znajdnią się 
glówr e wyo-rane nie.rków 250 000.150.000  loo.ooo, 50.000, 40.000, 30.000,25.000,
2 Po 20.000, 3 po tó.uOO. 4 po 12.000 
1 po 10.000 5 p" 8 .000 ,7  p.i 0.000. 2.
Po 5 .0 0 0 . 35 po 3.000 Iga po 2 000  
205 po 1.000. 2 5 po 500, 351 p< 200 , 
13.2UO po 110.

Najbliższe ciągnienie wygranych, te 
"ielk iej, przez Państwo gwarantowane1 
luterji, odbędzie się już 20. k w ietn ia  
1870 roku .

Cały oryginalny los kosztuje tylko 
t złr., pół losn 2 zir., ćwierć losu 1 złr 
z* przesłaniem nalcżytuści banknotami 
wal. austr. 1639 3—6

Wszystkie zleceuia wykonane będą 
z największą starannością i każdy otrzy­
ma od nas te oryginalne losy państwo- 
»e do rak własnych.

Do zamówień przyłączone będą bez­
płatnie dotyczące plany urzędowe*, zaś 
Po każdem ciągni-nm posyłamy naszym 
odbiorcom bez osobnego zawezwania li­
sty nrzedowe.

W j p i a t a  w y g r a n y c h  nas tnj f i  j a k  n a j ­
sp i esznie j  za g w a r a n c j ą  p a ń s t w a  b ą d ź t o  
P rz es ł an i em t y c h ż e  w p r o s t , b ą d ź  t eż  n a  
ż ądan i e  p r z e z  d o m y  h a n d l o w e  n s t a i i o ' 1. i o - 
Oe w e  w s zy s t k i c h  w i ę k s z y c h  m i a s t a c h
Austrii.

Przedsiębiorstwo nasze było d >t?d
zawsze poasyślnem, i tak niedawno zno-
łu  mierzy wieloma znakomitemi wygra 
hemi. otrzym aliśm y, ju k  św ia d czą  u- 
• łę ilo w e  d o w o d y , po  trzy k ro ć  p ier­
w sze g łó w n e  w y g ra n e , i sam. takowe 
naszym odbior om wypłaciliśmy.

T a k i e ,  n a  n a j p e w n i e j s ze j  p o d s t a w i e  
" g r u n t o w a n e  p r z e d s  ęwzię r  i e . z w s z e l k ą  
p e wnoś c i ą  p r z e w i d y w a ć  k a ż e  wi e l ki '  gu 
2e ws zech  s t r on  n d z i a l u ;  u p r a s z a  s ię  z a - g  
iPm j u ż  z e w z g P d i i  n a  b i sa i  t e r m i n  e i ą - B  
gnieni a  W3zys’k i e  o d n o ś n e  zlec e m a  j a k  JJ 
°ajspie--zn:e. j  w p r o s t  n a d s e ł a e ,  a d r e s :  |
Ś. Stehid^cker ef. i omp. «

Bank und W eelise l fo s c b iil t  in H am ­
burg. E in- o ud V erkn uf a lle r  Arten  
8 ta a tso l> lig o 6 °n,‘n- L isenbnhn-A ctien  

unii A n ie lien slo o se . 
ryg.- Dla un'knienia p myłek, zauwa­

żamy warażnie, U- żadna podobna, prze/ 
Państwo' rzeczywiście zagwarantowana 
Eterjap:enieżna przFuWYź wyrnionionyio 
' Wpjlng urzędowego planu natauuwio- 
tiym terińirdfi"miejsca mieć nie będzie, 
lakoteż celem możliwego zadośću izyoie- 
uia 
dnt^
losy wprost

Tylko do

1. kw ictsiia  b.  r.
Przeriaje się do najbliższego ciągnienia

L o s y  S t a n i s ł a w o w s k i e
gwarantowane przez król stwo Galicji i 
samo ! ?8two krakowskie, i przez mia.to  
ffnicni, ów, \V roku przypada 4 cia-
mnsi b J  wJ g ranemi 47.20) z ł-  > każdy lóa 
kUDU D,> „CI?^Qiety — z. obowiązaniem od- 
15. maia ig 7V 'i<? 4 cią?nieli l',(1 13' d(>
sie darein n il Po cenie - 8 zlr- ’ prz,’to ęra 
nić nie ryzyk,,-?1* 4 ciągnienia na 4(.2u0zł. 
żna Podpisany ’ a ł W tpm i wygrać mo- 
rity  bez z o b o w ^ M ^ j e  ^  >‘»ąy taWfe na
również co do , & ?  ."dkupn, i poleca s.ę 
rowme '.""fedniczenia w zaknpnie i

3 3 S S U S  S S L - a - O T z"

Z a m ó w h .  , n a

na pasy do machin
z fraiiciisslii^j skóry

* fabryki pp. «*bnel , ei C m >.
_ Przyjmuje A r D O iu  W g f J J g p  
'Ż48 7—12 wP b w ow ip .

HEMOBÓb>Y
""Wet zastarzało, aioźio- bardzo p a ę d k o  v-y . 
‘eczyć przez użycie poiaańjj !'• uOYijjj 
"gającej własność roztwarzroiia ‘ i ozpgdzn- 

nia. Cena bardzo prat stepu*-
P a p i e r  e l e k t r o  -  ir, a g n e t y c z n y
P. ROYiiR leczy reuuiiłfyziiiy . o o lc sc i  
K rzyżów , sp ara liżow an ie  jak również 
k* ‘«ry, Irytacje ,,icitł) Ua-C/V„ od d e­
c h o w y ch . 1 o45 7 - 1 -
, 8 *  * ad 6‘1 ó w n y w ParyżU przy ulicy
Św. Marcina, 22o— we L w o w i e  w antę- 
ce p. P io tra  M ikolaoch*, w Warszewie 
w składzie materjałów aptecznych n r  l 
lego w Krakowie w aptece p. T y c z y ń ­
skiego, w Brodach u p. Michała Knliaka.

i

r l f
h m

i?  -ii! ś i 5':' i
Sfb- •<! I f® 'fj?z

i  %4 , 71* . (

L ?  k k

M aszyny  n ie u s ta n n e
p p . l i e r m a n n - L u c b a p e l l e  i Ch. 

W o w e r
144 F a u b o u rg  F o isso n n iere  w P aryżu  

do w y r a b ia n ia

N a p o i  g a z o w y c h ,
wody sodowej i wszelkich wód m meralnych 
i medycznych według przepisu; limonady, 
wszelkich urpoi o-łodzonych , aromaryzo- 
waoych i alkuliolicznych, win musujących.

Mogą b ,ć  uży e do konserwowania pi­
wa. przerabiani*, św ieżego piwa na mnsiiją- 
c -  jak stare, i do ulepszenia takowych w 
gatunku ; smaku. Sz zególne przyrządy do 
ustawienia tych maszyn nie są wcale po­
trzebne, każda Osoba może kierować ich 
ruchem i fabrykacją. Doją rękojmią.

Msszyny te s ą  jedyn 1 zftdosyć czyniące 
przepisom rad higienicznych i zdrowia pu­
blicznego. .jedynie które odpowiadają po­
trzebom eksploatacji przemysłowej.

Oss.by których zamiarem jest zajmowfć 
•de tym zyskownym przemysłem, powinny 
zaopatrzyć się w  p od ręczn ik  :

F.iEji-ikalioii von  kohSpn 
sniicrlialtfgon Cietrankpii,

wspaniało dzieło ozdobione 80ciu tabli­
cami rycin, wydmo w niem eckim języku  
u Wieeand i Hein.iel w B e 'lin ie , jako też 
we wszystkich księgarnia'h (na żądanie po­
syła prospekta bezpłatnie). 1542 5—26

-mH
!

Wiedeńska
Fabryka maszyn do szycia

S T B R K T A ,
ma zaszczyt zawiadomić, że jest teraz w 
położeniu, wszystkie u uifj poczynione 
zamówienia, znowu wykonać, i poleca ze 
swoich wyrobów jako szczególne :

1. Familijne maszyny de szycia, dla 
krawców ri»mskich, i tapi :erów po HO zlr.

2. Muszyny Kocono osobliwie do szy ­
cia bielizny po 100 zlr.

3. Dla krawców nieoszacowane. bardzo 
trwałe maszyny Herkulesowe po 130 złr.

4. Dla szewców osobliwie dla nauki 
bardzo zręczne maszyny tak zwane regi­
mentowe po 130 zlr.

Pisemną gwarancie daje się na 5 lat. 
N iederlage et C om p to ir ; W ie d e ń , Ma- 

x.yiiiiH aiistrasse nr. 9.
Zleceni:' z prowincji za pobraniem za­

liczko v. eai załatwiają sit rychło.

kńjśw;̂ ipięrtią.|} ŝierh!'* j^^5i((itę£zn,ł njćltjSt n 

r,y kjlnr aiś t

W ® ,

n
ijowi. i*' FŁlt tczen^c K

3WSBÓjSuTi iliSSwSSK y Ci'Sajł̂ 5a®ilSŜ ¥̂i
r.id/jł^uje się

p r  zedsjj ębi o rce
do wydzierżawienia ogrodu 

strzeleckiego
teraz znacznie rozszetzonego i nowo za ło­
żonego wrsz z salą i dolneml ubikacjami, 

we Lwowie.
Ubiegający się zechcą wnieść swe nalo- 

ż cic poparte pfidania do dnia i5. kwietnia 
na rcr.o p. Fr. B n lu to w sk ieg o , 1646 2-6

Do fabryki', c- k. uprzywU-

A R O A N U M .
Ś rodek  na w .y lęp ien ie  szczu ­
r ó w , m y szy  d o m o w y ch  i 
p o ln y c h , k retów , sk rzeczek  
i szw a b ó w , w  W iedniu , Nep- 

b au gasse  Nr. 70 
Brugau w Styrji d. 15. paź­

dziernika 1860.
Ponieważ w naszych fabry­

kach używaliśmy wasze c. k. 
pat. nrcanmn z wielkim sk u ­
tkiem, przeto upraszamy o przy­
słanie nam odwrotn:e 6 paczek. 

Z uszanowaniem 
D yrek cja  c. k. uprz. p rzę ­
dzaln i w  N eudau i Gur- 

gau w  S ty r j i. 
Takzwane arkanom jest do 

iiabyc a w c  L w o w ie  md'nie i wyłącznie 
w liand u p_ j.' \ \ \  K ró lik o w sk ieg o  po t 
I. 804'/,, w  K rak ow ie  u p|) Iłozeta Jalina 
i Jakóba Gpldwkssera, w  T a rn ow ie  u p. 
Wielogór? kingo, w  P rzem y ślu  n p. Gai- 
dcts"liki, w  S izeszow ie  u p. J. Scii.aittera 
i Sp. w ( z e n p o w c a c b  u p. J- Haasa.

Cena zn wielką doz i r, tego środka w 
biasranej Puszce i  zlr. 10 cnt., za małą 90  
cnt. Maść eyt. yuowa za słoik 50 <nt.

D2Ś"~ Ula zamiejscowych nawet poje- 
dyńc-.e porcje przesyłają się za pobraniem 
Pocztowem. _____  ’ 135‘i 4 - ‘?

A pteka w  C horostkow ie
potrzebuje l(i33 2 —3

magistra farmacji.
Zgłosić sie do właścicielki najdalej do 

1. kwietnia igyo. Antonina Roszkiewicz,

Ś w ie ż y  tra iisp o rt|
P r a w d z iw e j  

iCKIŃSXO-80SVJSK!EJ HEBATY
ze zbioru majowego 1869

poleca :
CO E |^ |  10 pro £(M j
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r. eji Przez efraim y i oględny dobór 
\ tleibaty, jak i też prr.cz'burtowne kupno] 
i z pierwszych źródeł jertem w możności [ 
| każde żądanie zadowohne i śmiało po­

wiedzieć

! NAJLEPSZA i NAJTAŃSZA
HERBATA

NA WAGĘ W IE D E Ń SK Ą ,
w  l i a - n d l u .

K a ro la  B a łła b a n a |
w e  L w o w ie .  |

Rozkazy z pr iwinc i uskuteczuiam |  
natychmiast. 1259 10—12 J

L ekarsk ie  s tw ie rd z e n ie .
Ninipjszera poświadczam, że p ier s io w e  

cu k ierk i żśtolw erka przeciw lekkim za­
paleniom kataraleym gardła i cierp eniom 
piersiowym, również z tychże pochodzącym  
chrypkom i kaszlowi suchemu zalecają się 
jako środek leczniczy. Przytem wypada mi 
podnieść, że takowe nie zawierają żadnych 
szkodliwych składowych części.

Dr. L em ke, król. nadlekarz sztabowy. 
Stollwerka cukierki piersiowe w opie zęto- 
wanycb pakiecikach wraz z przcni-eni u- 
życia są do nabycia po 39 c. we L w o w ie  
w aptece A. Berlinera i Zygmunta Kucke- 
ra, w B rzeżanach  w aptece Józefa Zmiń- 
kow skieco l->86 3 36

N A S IO N A !
D o handlu

K a ro l in y  Geist ler ,
pod „W iosną®, 1 .138 m.

sprowadzono świeże i prawdziwe gatun­
ki wszystkich jarzyn, naipięknięjszy wy­
bór k w ia tó w , nasiona pastewnych bu­
raków , rzep y , m archw i . ra jgrasu  w 
fzeeh  gatunkach . lu cern y  pierwszego 
rzędu, białej kon iczyn y  i tym otk i itp. 
po umiarkowanej cenie. 16u3 4 —C

anEattaaaBiaBEaaaaMBBM
Pozwalam robie polecić

Dzieje Narodu Polskiego
p-Z'Z C h o c is z e w s k ie g o .  

W y d a n ie  n ow e z rokit 1870. - -  Z w ie ­
lom a rycin am i,

książkę, uznaną przez wszystkie pisma pol­
sk i/ za bardzo przydatna dla d dęci. odzna­
czającą się i trafnym układ m i taniością.

Podczas cgiaaiinów wielkanocnych naj­
właściwszą książka ta je s t n: g  odą dla pil­
nych dzieci.

Ge^a pojcdv’ncZ2go egzemplarza wyno­
si 48 et. w. a. Za raz cm wzięte 50 fgzem p. 
stanowię tylko 15 ■/.!-. 84 rt. czyli 8 taL 10 
srg., a zatem egzemp. po 36 ct.

Księgarni' tą upoważniono dzieło to 
po cenie podanej tu sprzedawać.
1360 8—9 J. K. Ż upańsk i.

Obrotnych
k u p c ó w  i a j e n l ó w
na prowincji, potrzeiiuje pewien dom weks­
lowy' jako k.imiajonarjuśzów,

ObzuąjoTiieni z sprzedażą aus'rjackich 
Iobów. prom sów i li ,tów ratalnych otrzymają 
pierwazoiist.7.).

OITerty p >d „II. W. 889“ nadesłać nale­
ży d i „Anoucen-Kxp i.dit on vou llaasenstcin  
et Yosrler \Vien“. 1660 y—2

BaassaMBaaKOSgstęmifcSEgjtpMasag-zsaiaaESflBaBMBa
11049 37-1001

SlL-awki ojęa lo-z  
i w e  i ogrodowo j j r  
jL isz k i, pom py, jg c  
i w iadra opuiow &
| Przyrządy dis 
I sl razy ognio-„f-'
I wuj

zbryka urządzona 
r. 1823. Gwa 
rantuje. llu- 

trowaBe

/K N A U S 'P
s. tnie.w  W ied n iu

W i s .

JT  Koponui.iłr fiu;II \ ; : :’t ‘

i i i i  j 1 i
•T O ltW JgB tT M lii i i

W ł T R Z K H A Z
ca łego  składu to w a r ó w  jedw aSiuycb

i konfpkoji z sc*onn przoszlorot-znego,
„Zum  Kronprinzen von O esterreich4 

EN, .Stefansplatz Nr. 7. Fiirsferzbiscboflicbes Palais. 1 - 1 2
Ceny dawniejsze obecn ie  

Jed*. suknia czarna .30 złr. J8 zlr. 
„ f lilie 50 „ 25 „
,  kolor. 3o „ 22 „

„ , fr.il. Lyon 50 „ 25 „
„ „ w  pask. atl. 40 „ 22 ,
„ „ frou najnowsza 40 „

dawniej ob ecn ie  
buknia m u s z l i D k o w a  12 zlr. 6 złr.

„ Dareżowa 10 ,  3 „
,  Jaconet 8 „ 4 „
a P er?Is 6 „ 3.50 ,
„ Gasier 16 „ 9 n

Greuadnie 16 S »

Mokair. AlpaciS. Ryps. Popeliny, <ias de Chambcry.
wszystkie te materje o 5 0 %  taniej.

i m u i u ,  tS,'BOOUTL>T Ul 8IUIT0I-01.W PaKiŻU.
Jm I ło  ni«<M«BkoT iroaak  u p n i s i y  i p m a y  

•M jłoy CZYSTO ROSMNNY, przyjumny 1 U lw y do | 
yoiś, •  ni* u  wodny pnoch ZaTW  ARDZKNIOM, I 
upcroiywsiym. NkWRALCJOM, ŻÓŁCI, K I-  

UM1K ŻOŁJ >’i  \
P igułk i Caunn'i> s« n isu w o d n e j ■kaweinoioi p r n -  

oiw ŻAPALENIU KISZEK, ZAMULENIU ŻOŁĄDKA, I 
MICIRENOM, ASTMIE, KATAROM, LISZAJOM, I 
GOŚĆCOWI i PODAGRZE.

Zalety tych pigułek dajg eif nreioió -w p a n  v y n - 1
lach : PRZYWRACAJĄ I CTUmOJĄ ZDROWIA. !

P n y  ich  użycia n ie  p o trre b n  u c h o w r w M  4j«ty, I 
tak  oo do  p o k a rm h w  ja k  i n a p o i;  jeżeli idzie  o c t r z y - 1 
m enie ro zw o ln ien ia , ożywi Zif je  przy  je d z e n ia ,  j e te l i  I 
chodzi e  p r ie a ty z :  je n ie , b ie rze  i ! |  je  k łz d |o  i i f  I 
Ipt i .  I

Daetłd m e łe e  w e L vow it w a p te k e a h : p .p .  Piotra I 
M iz o la c z  i B ł r u m k r a ;  w K rakow ie  w aptekach: I 
p .  p. Bronowa M ic z Y Ń e z m o  i R c d t z a  ; w Posnąniu  I 
w  a p te k a c h  p. p. D r. M a r z z w i c z a i  K ł j k z r a ;  w Br*~  I 
d a c h  w aptenn p. fZAazoz; w & u i « t a  w aptece |  
p. l u i t z z z .  i u p. Itu k e ra  ap t. w e Lw ow ie, y  y  a r '  

s jaw ie  w sk ładach  u ia terjalów  ap le izn y c h  PP- U a lle g o . 
Spissa i M ro ro w s k ie g o , w B r o d i c h  u p an a  M ichała 
Kul laka. 1004 1 0 - 7

ras! W zory franco. Diaman!: & Miill e r .

■ Siurcze ep ilep tyczn e
knrnje lis to w n ie  lekarz sp ec ja ln ie  dU charób 
licch  w Berlinie. Mittclstrasae 6. Już przęsło

( w i e i k ą  c h o r o b ę ) , S B
b  epileptycznych D r .  '• A
stu wyleczonych. 16S: : 8-208B Ę g

B o  n a szy ch  szanovArny ch  P. T. czy te ln i! .
7.0 '/nanej nczciwuś i pows/cetinie sz Diibliczności w najlepszej Paru

1 * mezkich
C 5  *  « ( F  *B. F ried jung-

łV *
.zostający

w  WiedHiu, M argaretbciistrasse Kr. 48 1499 6—12
poztralzm sobie sznnow. publiczności przy nadchodźącej porze wiosennej polecić ubiory, 
wykonywane podług modelów, dla mężczyzn i chłopców niemniej wszystkie do tej k a t e -  
gorji należące rzeczy najsumienniej. r> t o :

!!! Ubranie
Ludne ub ranie

Zarzutka
Wiosuinif obrania 
Lotnie n
Pikowe „ dobre
flljśliwskie „
D om ow e „
P rzedn ie  w iosenue i letnio 

ub ran ia  
P rzedn ie su rd u ty  czarne 
S podnie le tn ie  ,
Spodnie pólw etniane 
S podnie w ełn iane ,
Spodnie czarne  
K am izelki le tn ie

w ełn iane 
„ kolo row e lub 
bia łe pikow e

męzkle !!!
w io sen n e  po  15 * li\
od 8 z ł . śO c. do JO zł. — c. 
„ 15 „ -  „ 30 „ -
„ 10 „ -  „ „ -25 „ -  „

8 „ -  „ „ 1.1 „ -  „
0 „ -  „ „ 15 „ -  „
4 „ -  „ „ 8 „ -  .

8 . 
11 , .»
3 ’ 
1 , 6 , 
l
3 ,

.10 , 
50 ,

50

20 , 
•r,* 1 1 

3 ,

10 .’
,n2!
0 ,

50 .

50 ,

!!! Ubranie dla chłopców !!!
Paletoty od 1 złr. 50 c. dla 15 letnich, 

ładnej formy po możliwych cenach.
O dokiadne podanie miary upraszam; 

do surdutów wymaga się pndtnia objętości 
ciała, uleców i rękawów, du spodni szero ­
kość i obszeruość kroku, dla chłopców  
wyj/ta"e*y podanie wieku.

!!! Bielizna nięzka I!!
K oboty d om ow ej.

P łócienne koszule do robo ty  od 1.50 — do zN

6 . -  8—  
1.39 0 -  
1.80 2 .-

‘2*2-5
2.—
3 -

10 . —

150
2.25

Irlan d zk ie  koszule p łócienne .. 2 — 2.25 „ 2.50
P raw d ziw eru m b u rg sk ie  p łóc ien . w 2.50 2 7) 8.50
P rz e d ire  koszule ręcznej ro b o ty  „ 4 .— 5.—
K olorow e koszule Cosmos „ 1.50 2.—
łiia le  koszule szyrtynęow o „ 1*50 1.80
Praw dziw e koszule angielskie „ 2.25 2.50
N ajprzedniejsze balowe koszule, 

z w staw kam i haftem  francuz- 
kim  «

P łócienne kalesony r>
P raw dziw e ru m b u i^ sk ie  r

K ro ju  w ęg ie rsk iego  i n iem ieckiego.
N ajprzedn iejsze chusteczk i do nosa p łóc ienne i b a ­

tystow e pół tuz ina po 2 złr. — 6 złr.
Do koszul uprasza s ię  o podanie o b ję to śc i szyi.

!!! K o n f e k c j e  !!!
Kołnierzyki męzkie. krawatki , szarfy, 

szkarpetki wełniane, Fils de cos, białe i 
kolorowe.

K serzy , k tóreb y  s ię  nie p o d o b a ły  
przyjm u ją s ie  n a p o iw o f

Zamówienia nu kwotę 25 złr. otrzy­
mają w prezencie piękna koszulę.

Zamów ienia za zaliczką pocztową. Opakowanie bezpłatne. 
W zory wysyłamy na żądanie franco i bezpłatnie.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A l )

S 1 I 2 R B A T Y
1452 3 - 3z ł o l ó r  1 8 6 9

sprowadziłem świeżo i polecam szczególnie 
w s z e l k i e  g a t u n k i

- 1 t e g o ż  ś w i e ż e g o  t r a n s p o r t u .
Fryderyk Sehubuth.

K

33
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Ś W I E C  W O S K O W Y C H

R u d o lf  "Vs7 issm tiller
przy ulicy Szerokiej Nr. 7*/, we L w ow ie,

otrzymał właśnie wielki zapas
O S I C  P O K O J O W Y C H .

T uszę, iż przez moją długoletnią praktykę w tym zawodzie udało mi się 
zjednać wzięcie u szanownej Publiczności, że tak pod względem powierzonego mi doboru 
iakoteż i gustownego udekorowania tapetami pokojów i sufitów potrafię się wywiązać ku 
ogólnemu zadowolnieniu. Teraz zaś kiedy samoistny sklep otworzyłem, będzie tem więk- 
szem ino;em staraniom, ażeby nistylko wzięcie moje i nadal utrzymać , ale'aby i dalsze 
względy zamawiających u mnie sobie zaskarbić.

Udzielam i przesyłam także na każde żądanie próbki wszelkich obić do wy­
boru i proszę o łaskawy udział. — 1440 5—6

P r e p a r a t o r  o t r z y m a ł  MEDAL ZLOTY I 1 0 ,6 0 0  Fr . N a g r o d y .

a

M S»
EL1XIR pokrzepiający i przeciw gorączkow y , wyborny dla osoh delikatnych 

i osłabionych; leczy gastralgije, bladaczki, wychudnienie i marnienie.^ aiazo  
skuteczny przeciw gorączkom i utracie s ił  po gorączkach, jak rowmez przeciw  
ziarnicom tak pospolitym w naszym kraju.

W  P A R Y Ż U , rue Drouol, 4 5 ;  — we L W O W IE , w ap|fCe p- M ik o la s c h  ; 
K R A K O W IE , w aptece P. TaAcczYaszirr.o; — w B R O D A C H , w aptece !>.

. ■ i u iiiiwii— imnnunrmi  .............  7
P. Kcllak.

P I G U Ł K I  B Ł A * C A M M A
Z e l a z i s t o - j o d o w e ,  n iepod iega jące  r o z k ła d o w i ,

poiwicnlzonc przez F a r y i ^  Akademię w 18)0 r.

r c1’  - w

b,<“  ‘Ł ? 7 j l ; Ś  i A ó i  »  k i t f S d S ) * * ,  i»*- • * * * ? . Ie;

jak hboki mołn!t: we Lwowie w aptece p.P. Mikolascha; w 
Krakowie w sptece p. Trauczyuskiego; w Brodach w aptece 
p. Kullak- 1026 12 -16

aptekarz rue Bonapart®

09680226
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ł. sm. Ogłoszenie.
W tutejsze] c . k. w u jsk o w fj  pły­

walni n ad aje  Rada m iejska  10 n r e i s c  
Dauki bezpłatnej dla d z ie c i  ob ojga  płci 
o b y w a te l i  tu te jszych . R>ó4 2—2

Starający się o te miejsca mają 
wnieść podania na piśmie do m agi­
stratu najdalej do 1. maja b. r.

Z Magistratu kr. ?t. mia-ta.
Lwów 18. marca 1870.

i  Gorzelnie i Browary I
buduje pod nsjkorzystniejszemi warunkami 
fabryka msszyn braci Hampel w Dreźnie 
nrjądzajac swoje patentowane kadzie zacie­
rowe i chłodniki. W 30 nrządzonych go­
rzelniach (w Saksonii, Szlązku, Moskwie i 
Galicji) sprowaJza się po.rzebną tempera- 
tnrę zacieru w chłodnikach nawet i w leci?- 
Pan Jan Hampel zamierza za 14 dni udać 
Hę do Gal.cji w swoich interesach, i udzie­
li chętnie rady o założeniu gorzelni t . m , 
którzy Bię listownie przed jego wyjazdem 
zgłuszą do n.ego pisemnie, ć r e i: Johann 
Hamp11, Maschinen-Fabrik in Dreeden.

weksiarski i bankierski
F ilie  w  G racu

w  Wiedniu, 
vDOrsengeh&ude)

K ra k ow ie
filję mego interesu w ik iL rsk iego w głównym mieście Styrji utworzyć, 

uznania ze strony wielu znakomitych

Niemal od roku zdecydowałem się na osólne żądanie szanownych p. współtowarzyszy 
ktćrej g łćwnem zidaniem będzie, wszelkie zlecenia na wiedeńską g:etdę przyjmować.

Co raz więcej wzmagający s :ę wzrost tegoż przedsiębiorstwa, niemniej świetne uzyskane wyniki, jako też ziszczytne  
mężów, usprawiedliwiło myśl tego przedsięwzięcia i przekonało mnie dowodnie, że otwarcie takiego instytutu w jednem z głównych miast prowincjonalnych pud kiero­
wnictwem sumiennych, i fachowych rzeczoznawców iest niezbeduem i właśnie na czasie. Dla tych to przyczyn, powziąłem na usilne nalegania moich współtowarzyszy

“  ”tie 1 W  G r A L
na ten sposób jak w Gracu, otworzyć filie

R M ^ K O W I B (rynek nr. 18. *=S38
Takowa przyjmuje zlecenia kupna i sprzedaży wszelkich państwowych, loteryjnych, przemysłowych i pieniężnych papierów, losów pierwszeństwa, jako też i 

wszelkie korespondencje na różnorodne operacje giełdowe telegrafem nadsełane, które bez zwłoki w obieg puszczone będą.
Na pokrycie pierwszego założenia wystarczy 10’/ ,  wkładka w gotówce lub efektach, z doliczeniem kosztów'prowizji ty lko  2 zlr. 50 cnt. od 50CO złr. nominał, 

i 6% kosztów oprocentowania na nadany efekt. Kierownictwo tej filii pozostaje w ręku dobrze ze stosunkami miejscowemi obznajmion, go i zręcznego człowiek?, którego 
będzie jedynem zadaniem, wszelkie zlecenia P. T . interesów;nych sumiennie wykonać.

154(1 5 - 2 0

lutego w
i p a d ło ś e .

Konkursowa wielka wyprzedaż uoadłości Beka rozpoczęła się już dnia 1.
lokalach byłego instytutu aacyjnego.

Operngasse Nr. 2.
W szelk ie  za so b y  to w a r ó w  będą p ojed ynczo  a lb o  hurtem  |

o czwartą część niżej szacunkowej wartość wyprzedane.
konkursowej masy wszelkich na sprzedaż przeznaezo-W ycięg protokolarny z 

nych towarów :
P ra w d z iw e  b a ty s to w e  f r a n c u z k le  chusteczk i 

z rozm aiłem  i kolorow ym i io rd u ra m i, e leganck ie  tak 
d la  m ężczyzn, jak  i dla dam , tuz in  po 4 złr. 80 cn t. 
na ia d a u je  sp rzedaje  się  i po pół tuzina.

P ra w d z iw e  f r a n e u z k ie  b ia łe  ln iane  ch u stk i do 
nosa on codziennych do najlepszych gatunków , tuz in  
po 2. 2.50. 3. 4 do 6 z łr ., nabyć m ożna i pół tuz ina .

P ra w d z iw e  b r u k s e ls k ie  b ia łe  c h u s tk i  b a ty s to ­
we dla m ężczyzn i dam , najp rzedn ie jszy  ga tu n ek  
tuz in  po 4.50. 5, 6, do 7 złr.

F r a n e u z k ie  e h u s tk l  b a ty s to w e  z bo rdu ram i we 
w szystkich ko lo rach  tuz in  po 4.51). do 5.50 złr.

Jap o ń sk i©  b ia łe  b a ty s to w e  c h u s tk i  z p ięknein i 
atłasow em i b o rdu ram i każdy tuz in  w osobnej szk a ­
tu le  po 12 sztuk  po 5 złr.

f iz y r ty n g , p e r k a io .  p łó tn a  z b ia łe j przędzy  w 
resztkach  po 2tj i *25 c n t. łok ieć. N akrycia stołow e, 
ln iane garn itu ry  d relichow e i dam astow e. G arn itu ry  
na 0, 12, 18 i 24 osób. serw ety  i  ob rósy  w je d n a k o ­
w ych deseniach , po pół ceny.

B ia łe  d a m a s to w e  s e rw e ty  d e s e ro w e , tuz in  po 
2 złr., obrusy  do nakrycia do kaw y, czerw one lub 
n ieb iesk ie po 1 złr. 50 c n t.

B ia łe  ln ia n e  o b ru s y  na 0 osób pó 1 zlr, 50 cn t.
B ia łe  ln ia n o  s e rw e ty  sto łow e tuz in  po złr. 3.00.
B ia łe  ln i a n e  r ę c z n ik i  tu z in  po 4 złr.
B ia łe  ln ia n e  r ę c z n ik i  k u c h e n n e ,  30 łokc i ca la  

sz tuka  5 z ł r
C ię ż k ie  r e ń s k ie  w eby ręczn e j przędzy na 12 ko ­

szul dam sk ich , 5 ćw ie rc i łokcia Szerokości po 17 złr. 
najlepsze po 20 złr.

5 ć w ie rc i ło k c ia  s z e ro k ie  ln ia n o  w eb y , 40 łok ­
c i w iedeńsk ich  po 17 zlr.

P r z e d n ie  b e lg i js k ie  w eby  p łó c ie n n e  i  b a ty s to ­
w e, 5 ćw ie rc i łokcia szerok . 50 łokci w iedeńsk ich  po 
zir. 30. 35 do 40.

5  ć w ie rc i  ło k c ia  s z e ro k , k o ro n n e  w e b y , 48 łok­
ci w iedeńskich  na koszule m ęzkie i d am sk ie , n iem nie j 
na pościel w dob rym  g atunku  po z łr. 20, 24 do 27.

C ię ż k ie  p łó t n a  dom ow e z ryga jsk ieg o  lnu w do ­
b ry m  g a tu n k u  30 łokci po złr. 8.50, 0 50 do I I .

L n ia n e  k o s z u le  m ę z k ie ,  z n a jlep szy ch  do zw y­
czajnych  gatunków  ro zm aite j w ielkości elegancko z ro ­
b ione  po z lr . 1.70, 2 50, 3.30 do 5 złr.

B ia ło  1 k o lo ro w e  k o s z u le  z s z y r ty n g n , na jn o w ­
szych fasonów , p ierw sze z delikatnym i zakładkam i na 
p ó łk o s z u lk a c h , o s ta tn ie  w ro zm aity ch  d esen iach , po 
2‘r. 1.50, 2.-50. -2.80 do 3.

L n ia n e  d a m sk ie  k o s z u le  różnych fasonów , po 
złr. 1.70, 2.80, 3, 3.50 do 4.51).

M a jtk i d a m sk ie  z perkalu , s zy rty u g u , p łó tna  lub 
z  dob reg o  harc liauu , kro ju  łra n c u z k ie c o  po z łr . 1.50,
2.50 do 2.80.

D am sk ie  n o c n e  g o rs e ty  najlepszej fo rm y  i fa­
sonu  i w ykw in tnej robo ty  po z łr . 1.50, 2.50, 2.80, 3
3.50 cnt.

L n ia n e  d a m sk ie  n o c n e  k o s z u le  z  d łu g ie in i r ę ­
kaw am i ko łn ierzem  i m ank ie tam i po jedynczej i s te -  
bnow anej ro b o ty  po złr. 3, 3.50 do 5.

E le g a n c k ie  i  z w y k łe j ro b o ty  spódn ice  za 
bezcen.

F r a n c u z k le  t r y k o ty ,  jako też flanelow e kaftan i­
ki m ęzk ie  i dam skie po z lr. 1.80, 2.50, 3.50 do 5 po 
tak ich  cenach  i spodn ie .

Rozsyła ny i* pobraniem pocztowem do wszystkich prowincyj monarchii austry- 
jacko-Wt gierskiej. Za opakowanie nie się nie liczy.

jpW* Kupnjący za 50 złr. otrzymują obrós lub sześć serwet rabatu. Kupcy lub 
odprz ffla.ąoy przy większych psrcjr.cb skon jo.

Pomimo taa tanich cen ręczy się za istotne i prawdziwe towary.

Der Beck’sche Concursrnasse-Yerkauf.
W iedeń. Operngasse Nr. 2, vis i vis Opery.

© V -  W yciąg protokolarny mebli, obrazów, lustr towarów modnych itd., na- 
temi dniami. 15(11 5 —12stąpi

FA BR Y K A
machin i towarów metalowych

Schenk i Tatzel,
w  M e s a e n d l o r f  przy -P re  a d . e n t ł i a l ,
dostarcza w najnowszej, najodpowieduiejs :ej i po bardzo umiarkowanych cecach. zupełne 
urządzenia do m ły n ó w  zbożowych, niskie! i piętrowych; do młynów g ip su  , garbarn i, 
o lejarn i, do fab ryk  krochm alu  z /ie m ia k ó w  l p. z e u łc y , c u k r o w n i, b ro w a ró w  I 
1 g o rze lń , n iem niej tartn k ów  (p il brzegowych cyrkularnych itp.) pom p, w o d o c ią g ó w , 
rezerw o a ró w , k o tłó w  p arow ych , m as, vn p a ro w y ch , tudzież sta ły c h  i p rzen ośn ych  
rarbin, z najmniej 80’/, „ysUiem, kór w o d n y ch  itp. 1489 6—10
£ V ~  Przesyłki wykonywamy dokładnie, spiesznie i za tanią cenę "38® 
$SHgT* Zwykłe młyny przerabiamy według naszego systemu podług naj­

nowszego sposobu i to z bardzo małemi kosztami.
Jest takżi do sprzedania sta ła  maszyna parowa o sile 7 koni już używana, 

ale w najlepszym stanie.______________ _____________________ _

■ « * . .

Kantor izby wymiany 
g ie łd o w y  i loteryjny.

Izb a  w ym ian y .
K upuje i p rre d a je  w szelk ie ga tunk i efek tów  państw ow ych. p rzem ysłow ych, in o in ty  z ło te ,  i s re b rn e , 

z lteon ia  do lokow ania kapitałów , zam iany  kuponów  i udziela  w iadom ości po trzeb n y ch .

K an tor lo teryjn y .
L oty  i p rom esy  ua w szystk ie  c iągn ien ia , 20 częśc iow e kw ity  udziałow e na losy państw ow e z r . 1864 

p o -9 -ilr . na losy k red y to w e po 10 złr. P rzez zakupno takiego losu udziałow ego g ra  w łaśc ic ie l z a ra z  n a  20. 
część kw oty, w yrażonej na tym  losie i złożonym  u nas, przezco s ta je  s ę tako  a y los w łasnością  w 20 częśc i. 
Te losy udziałow e kupu jem y  na pow ró t po dziennym  kursie .

Interesu g ie łd o w e  ,
za ła tw iam y  za złożen iem  w kładki około 500 z łr. na każde zam kn ięc ie  g ie łd y  t j  około 5.000 zlr. 

rze te ln ie  i w prost bez p ośredn ic tw a s -n za la  g iełdow ego. Proton g ac je  n a j ta n ie j. O trzy m an y  zysk w ypłacam y 
natychm iast bez  w szelk iego po trącen ia . lV zećiąg speku lacji za leży  od strony. P rog ram  b ez p ła tn ie . Bliższe 
w iadom ości na zapy tan ia  p isem ne i u s tne . 1387 10—20

J ó z e f  K ohn Comp.
W ech sler , W ien , Stad% S ch o ffen g a ssc  Nr. G.

KANTOR WYMIANY
c. k. u p rzyw . ga lic .

akcyjnego Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje nas 25-?

w szystk ie  efekta i m on ety
pod warunkami najprzystępniejszemu.

Adolf 4*ro88, Bank. and WecbselgenMit,
W ied eń  F iT ń m g  im  B a n li-B a z a r .

Tysiącu- osób przez  zręczn e o p eracje  ua g ie łd z ie  szybko i bez trudu dos/.io do bogactwa, które przewyższyło najśmielsze 
ioh oczekiwania, cfldzit-nnie widujemy najwymowniejsze tego dowody. C z jż te g o  rodzaju korzystne interesa mają być 
ndzialPm tylko pewnych sfer uprzywilejowanych?— Ażeby prywatnym osobom, zdała od giełdy znajduiącym się, iimożebnić

korzystny udział, urządziliśmy

Kantor dla interesów giełdowych
w którym każd y  (w Wiedniu lub na prowincji) przy malej wkladąe, od 100 zlr. uo 200 zlr. z podnoszenia się lnb upadania 
papierów korzyść ciągnąć może, nie będąc zmuszonym do kupowania lub sprowadzania takowych papierów. Zapraszam 
zatem P. T. publiczność, zw ła szcza  przy* o b ecn ;e n izko  u p ad łych  kursach , do łaskaw ypi poleceń, które szybko i aku- 

ratnie załatwiać b ę d ę .  P ro g ra m y  bezpłatnie; ob jaśn ien ia  udzielają się z wszelka gotowością
€Ds-«,aŁ-JL 9 Comjitoir fur B o rsen gcsch afte ,

1050 37—89 Wiedeń I. Tieb-r Grabcn, 17.
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H a m b u r g  s i d o ^ l t m a r y b a r t s k a

Fabryka mamyndo $%ycia
Pollaeka, Schmidt et Comp.

■ * s * .  j g ł ó - w r n - a a  | ■ ■ .  ~ w m r A  i i i i f  i r j l

F it tn e r  &  S o h a r z , Wiedeń, Kttrnthnerring I.
Greifer, systemu Wheler i Wilson, nowo ulepszone przez dudanie aparatu do

fałdowania . . . . . . . . . . . .  1 0 0  złr
Pollack, maszyny dla szewców, krawców i rymarzy . . . .
Howego maszyny dla szewców, krawców i rymarzy . . . .
Maszyny do stebnowania i szycia najmocniejszego . . . . .
Maszyny rękawicznicze, z podwójnym przyrządem do stebnu, także na sto­

liczkach do poruszania od złr. 27 do . . . . . .
Lambes maszyny amerykańskie do dzirgania . . . . . .
Wszystkie wyroby panów Pollack, Schmidta i Spółki zostały na wszystkich wystawach 

pierwszorzędnych wyszczególnione, i dotąd o dobroci nie zrównane.
W ? *  U dzie la  s ię  p ięc io le tn ią  g w a r a n c ję  n a  p iśm ie .

Wielki skład angiel. nici i igeł. Zlecenia najdogodniej za zaliczką pocztową. 1317 2 - 3

Towarzystwo galicyjskie
wyrobu cegieł maszynowych

i przedsiębiorstwa budowli
Przy znacznym braku pomieszkań w naszem mieście, budowa domów czynszowych  

jest jednym z najkorzystniejszych sposobów umieszczenia kapitałów, a to tym bardziej, źe 
n ow e dom y na 15 lat są  uw oln ione od  podatków .

Towarzystwo wyrobu cegieł maszynowych i przedsiębiorstwa budowli ułatwia ten 
sposób umieszczania kapitałów, podejmując się budowy domów pod bardzo korzystnemi Wa­
runkami ponieważ tylko część kosztów budowy ma być zaraz zapłaconą, znacznie zaś 
większa część może być rozłożoną na spłaty ratami w dłuższym przeciągu lat, tak że 
kto posiada m aty  n aw et kap ita ł, m oże p rzy jść  do w ła sn o śc i dom u, sp łaca jąc  
je g o  w a rto ść  dochodam i z czynszów*.

Towarzystwo opiera się na zn aczn ym  k ap ita le  ak cyjn ym , posiada w ła sn ą  
ceg ie ln ię  na wielki rozmiar założoną, zapewniło sobie wszelkie roboty tudsiez dostawę 
materjaiów w wielkich ilościach i za tanią cenę, słowem we wszelkie potrzeby tak jest 
zaopatrzonem, że już teraz śmiało może podjąć współzawodnictwo. Dając zarazem zupeł­
n ą  rękojm ię pod w zględ em  a rch itek ton iczn ego  i tech n iczn eg o  w yk on an ia  bu­
d ow y , poleca się Towarzystwo PP. właścicielom kapitałów, którzyby chcieli umieścić ta­
kowe w budowie czynszowych domów, i zaprasza ich, by zechcieli w tym celu wejść z niem 
w układ?.w_

Towarzystwo pośredniczy zarazem w zakupnie i sprzedaży gruntów, i kupuje ta­
kowe na własny rachunek.

Biuro Towarzystwa znajduje s ‘ę przy  u licy  F ren ela  w  dom u T ennera, na 
dole, i jest otwarte w dnie powszednie od godziny 9 do 1 rano i od 3 do 6  po południu.

1619 3—4

Filia c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego
dla handlu i przemysłu we Lwowie

p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w y d a j e

A S Y H A T Y  KASOWE
4-procentow e za 2  dniowem \ ,

■1 ,-|>r<icento\v<r za 8 dniowem | w ypow iedzeaiem , 
i że wszystkie jej |4°|0 asygnaty kasowe z 8mio dniowym terminem wypo" 
wiedzenia w  cbiegu znajdujące się, od 1. września 1869 po 4 ‘la od st* 
oprocentowane są. 14u8 5'
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